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i sklepy po 1  et. od wyrazu.
Reklamy w  rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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B ism arck w Berlinie.
L w ó w  27. stycznia.

Le roi nie rererra ! Z dumą krzyżacką i butą 
mnkierską cisnął cesarzowi te słowa pierwszy 
kanc.-TZ rzeszy niemieckiej, gdy obdarzony ty tu 
łem księcia na Lauenbuugu, opuścił miejsce swo 
jej dotychczasowej działalności, by przenieś się 
w zacisze do Friedrichsrulie. Wszyscy zrozumieli 
wtedy intencję tych słów ta■ ». ^

i  ^ P k0Sicenie i  -  Ale ^  inaczcj ani
widział ^  z B“ J nej złości i wściekłości prze
p o i ł a ?  i Jpr rokował Bismarck. W tedy słowa 
owe były groźbą, dzisiaj widział się król ze swo
im kanclerzem, uścisnął go i ucałował ! Od go- 
d jn y  pierwszej w południe do ósmej godziny
rneczorem bawił książę Bismarck w Berlinie. Tych 
kilka godzin to jedno długie papmo' serdecznych 
wylewów i dowodów przyjacielskich, słowem 
(jrz< prosin aa wielką skalę. Życie dworski, tak  
ściśle ograniczone jest formami i przepisami ety
kiety i ceremonjału, ze i przy tej kilkugodzinnej 
woicime księcia Bismarcka w zamku królewskim,

- wszystko z góry było jak  najdokładniej progra
mowo ułożone i przepisane. W  zamku były przy- 

. gutowane pokoje dla Bismarcka, .yiedziano, że 
na dworcu będzie gu oczekiwać książę Jleni/K , 
ie  przy odieżdzie odprowadzać go będzie cesarz 
W ilhei.ii A przecież trudno nie przyznać, ze te- 
legraiiczne sprawozdanie o krótkim  pobycie księ
cia Bismarcka w stolicy, robi wrażenie A bstra
hując od drobiazgów i formalności teatralnych 

J pozostaje przecież jeszcze w tych przeprosinach 
dużo, co na uwagę publiczną zasługuj'e.

Ile szczerości i praw dy w entuzjaźnne i « ;  
chwycie poczciwych B e rU A czy k ó w .trz y  .
kw iat}, śpiewali die Wacht am Rhem  i gotowi 
byli nawet zająć miejsce kam w powozie eks- 
k anclerskiin, nad te ii zastanawiać się me mamy 
Potrzeby. Psychologja tłumu jest jeszcze zamkniętą 
niezbadaną księgą, nad którą świeżo dopiero 

zpoczęto studja. Tłum  me jest sumą inaywi- 
■ćw, a robi często to, czego poszczególny czło

n e k  by  nie robił. Z przyjęcia więc, jakiego do
znał powracający ekskanclerz n -  ulicy Berlina, 
nic godzi się wyciągać żadnych wniosków Tego 
rodzaju hołdy składano księciu Bismarckowi i 
dawniej, a składano je  równocześnie także Cesa
ro w i Wilhelmowi, mimo, że się rozstał zc swmm 
Kanclerzem. W  caem więc polega charakteiy- 
styka przeprosin, czem one są dla Niemiec i dla
m ł  po lityk i? . . . .

Zdaje nam się, że pisma niemieckie przesa
dzają w ocenieniu doniosłości tego wypadku, 
względnie, że sobie niepotrzebnie nad tein głowę 
łamią, jak ie  on za sobą pociągnie skuth Bismarck 
jest niezawodnie potężną figurą historyczną — 
temu przeczyć, byłoby rzeczą próżną l niesłu
szną, ale nie jes t on tak  wielką, ja k  to utrzy
ma wali dawni jego wielbiciele i ja k  on może 
sam sądził. Był on bardzo wielkim za życia ce
sarza W ilhelma I, którym w zupełności zawła
dnął i który bezwarunkowo * nim rozstać się 
nie chciał. Słowo: nigdy, wypisane ręką cesar 
ską na podaniu dym W jnem  kanclerza, pozostanie 
na zawsze historyczncm. Ale może w tern właśnie 
polegały i szczęście i wielkość pierwszego cesa
rza  no w odtworzonych Niemiec, że potrafił sobie 
dobierać ludzi i trzym ać ich. Było to zresztą 
ludzką rzeczą, że ni< chciał się rozstać z tymi, 
którym i on i jego dynastja tyle zawdzięczali. 
Z togo osobistego stosunku pierwszego cesarza 
do pierwszego kanclerza, uzasadnionego na pod-

SIKI POUCCA.
POW IEŚĆ

napisał

W I N C E N T Y  lir . Ł O Ś .

(Ciąg dalszy.)

XV.
Dopadłem dorożki i kazałem  wieżć do 

Em eryka. Czu < e ziałanie natychmiastowe 
było koniecznością, że tor»z n ie ty l t i  sama chęć
piw ■ .i, w** rSrM«poślubienia W u * - doznaw Jem enówcniać l a  i  r o z o g n i a ć .  ^  ^  w raże
nia popełnionego hłęÓU, a ® ty Z£ W  bęz wy
rzutów, bo sp łjw ał on n a  Em y • ę j  tę
idąc radą, postawiłem g  ^  t .ra z  je-
” energiczną i nam iętną kobietą, •>

scze śmiała mi zapowiadać z w y c i ę s t w o .
T 1  1  1 • t. 1 L lldDfl.

szcze smiaia mi zapowiaaao
Jak  szalony wbiegłem do hrabiego.

™ 1 1 n sawołał tenże, wi-— Co ? co się stało ? 
dząc moje wzburzeńjg.

— U słuchałem  «wej rady.
— I  co?..
— Zostałem wyrzucony za drzwi.
— I  co więcej?...
— I  usłyszałem  zapewnienie, że pani Irm a

śnicy osobliwości zbierają takie okazy i przecho
wują je  w muzeach. Dąb wyczyszczony i wypo
lerowany nie odżyje, nie puści nowych konarów, 
nie zazieleni się, ale w cichym kąciku będzie 
dla potomności wspomnieniem pięknej a świetnej 
przeszłości. Bismarck wrócił do Berlina przyjęty 
na dworze cesarskim z ogromnemi honorami. To 
niezawodnie wypadek niezwykłej doniosłości po 
tern wszystkiem, czegośmy w ostatnich czasach 
byli św indkami — ale nie dla polityki. Restytucją 
to nie jest. Bismarck odżyć nie może — nawet 
na  wypadek, gdyby znowu mógł zostać kancle
rzem. A że to jest wykluczoneui, więc obojętną 
zresztą rzeczą, ja k  się na to przeprosiny zapa
trywać należy ze stanowiska czysto ludzkiego 
i dlatego ma prawie rację radykalny YorwiirU,

stawach faktycznych, zrodziła się w przeważnej 
- - J fcir------ 1 -części w iara w wielkość i niezbędność Bismarcka.
59e ta  wiara w tych rozmiarach i w tej roz

ciągłości była nieuzasadniona, tego dowodem dy 
misja Bism arcka za W ilhelma II. Czy wnuk 
pierwszego cesarza Niemiec mądrze zrobił, roz
stając się z pierwszym i najpotężniejszym dorad 
cą swojego dziadka, to nas -w tej chwili nie ob
chodzi. Faktem  jest, że Bism arck, żelazny kan- 
elerz państwa niemieckiego poszedł, poszedł
zły i rozwścieklony, a świat Iiic zatrząsł się 
w swycli posadach. Dąb, w który piorun ude
rzył, zwaLł się i runął. Zaszeleściało i Tnc wię- 
cej.. Ale to był wspaniały okaz i rzadki, ozdo
ba odwiecznego iaHu, więc nie godzi się pozosta
wić go na pastwę robactwa i zgnilizny. Miło

jeżeli utrzymuje, że owe przeprosiny nie należą 
do rubryki politycznej, ale do rubryki wiadomo 
ści dworskich lub rozmaitych...

Sprawy sejmowe.
(Sprawozdanie o kraj. szkole rolniczej w Da- 

klanach).
\Y sprawozdaniu W ydziału krajowego, przed 

łożonem Sejmowi o szkole rolniczej w Dubla- 
nach, podniesiono, że budowa internatu postępu 
je  bardzo raźno; budynek jest już obecnie pod 
dachem i wszystko pozwala przypuszczać, że tak  
ja k  pierwotnie postanowiono, Ludynek będzie go
tów w lipcu bieżącego roku i z początkiem r. 
szkol. 1894/5 oddany zcutanie do użytku szkol
nego. jsa koszta wewnętrznego urządzenia pre-
.]; mje W ydział kraj. kwotę 10.000 zł. Celem
uzyskania odpowiedniego m aterjału do uło
żenia regulaminu i instrukcji, jak ie  mają obowią
zywać w internacie dublaóskim, poczynił W y
dział krajowy wszelkie kroki potrzebne. Posta
ra ł się o przepisy, obowiązujące w innych podo
bnych zakładachj wysłał swoim kosztem ludzi 
fachowych do zagranicznych zakładów nanko- 
wycli rolniczych, połączonych z in terna tam i; za" 
sięgał opinji ankiety, złożonej z reprezentantów 

kła profesorsKiego szkoły dublańskiej, z kura-

do zachowania porządku i lobiego obyczaju, 
irzcz co wdrażać się będą wc leśnie do poszano
wania praw, ustanowionych przez przełożone nad 
nimi uradzę.

Koszta utrzyinauia jednego ucznia wraz z 
ubraniem i opłatami 3 zkolnemi, wyniosą rocznie 
623 zł. Jest to stosunkowo dość znaczna kwota 
i wskutek tego mogłaby utrudniać pewnej części 
uboższej młodzieży przystęp do szkoły dubłuć 
skiej. Celem uniknięcia tego, proponuje W y dział 
krajowy utworzenie dwuna.żn miejsc funduszo
wych, któreby mogły być nadawane uboższej 
młodzieży, kwalifikacjami KUJłChJo na to
zasługującej.

Młodzież, uczęszczająca do szkoły dublań- 
skięj, pod względem mająrkojryBi dzieli się na 
dwie kategorje: bogatszych — któ.-Ły przewa
żnie jako  synowie większyul. właścicieli ziem
skich przybywają do szkoły, celem nabycia po 
trzebnych im do administracji własnym mająt 
kiem wiadomości, 1 tych utr*j manie i nauka ni
gdy mniej kosztować nie mogła — * uboższych, 
którzy pragną kształcić się ua administraiorć 
cudzych majątków, lub na nauczycieli szkół roi

WTydział krajowy podnosi, że p .jS iegler sąd 
swój cpiera nietylko na spostrzeżeniach, podczas 
egzaminów poczynionych, ale także w czasie za
jęcia  uczniów w praktyce leśniczej; — od czasu 
bowiem, kiedy W ydział krajowy wysyła uczniów 
krajowej szkoły lasowcj na praktykę wakacyjną, 
a abiturientów Tej nn praktykę roczną, p rzyj
muje ich p. Siegler każdego roku do lasów dóbr 
Krzeszowickich i zajmffje się nimi.1;

Celem usunięcia jednego z najdotkliwi y 
ucfuwać się dających niedostatków szkoły, wysłał 
W ydział kraj. nauczyciela p Bron. Lipińskiego 
za g rnnbę , ażeby dokładniej poznał racjonalne 
spoaooy eksploatacji lasów, nuwsze systemy urzą
dzenia tychże i utrzym ywania ich wydatnofeci i 
aby zapoznał się z stosunkami handlowemi drzewa

niczych, a którzy utrzymują się z pmnocą sty
pendiów i z pracy rąk  własnych i dla których 
opłata, 623 zł. rocznie, stanowiłaby częsta nie-

ciaf
torji jako też innych ludzi fachowych, wreszcie 
zasięgnął zakże opinji kraj. komisji dla spraw 
rolniczych. Opinje wszystkich tych kompeten
tnych czynników godziły się w jednym  kierun
ku całkowicie, a mianowicie w tym, że ułatw ia
jąc  uczniom egzystencję m aterjalną w Dublanach 
i dając im możnuść ja k  najprzyjemniejszego spę
dzania chwil wolnych od zajęcia, należy za°toso 
wać cały przymus naukowy, mdeży z cafc] sta
nowczością wymagać od nich tego, aby czas, na 
nauki przeznaczony poświęcali pracy- w tern prze
konaniu, że spełniają w ten sposób z całą skru
pulatnością obowiązki względem krain. W ydział 
krajowy postanowił też w pierwszym rzędzie ści
śle przestrzegać obecnie już obowiązującego przy
musu egzaminowego, zagrażającego uczniowi 
u tratą roku w razie niezdania egzaminu i prze
prowadzić przymus moralny’ do nauki przez na
łożenie na  ucznia obowiązku uczęszczania na 
wszelkie wykłady, ćwiczenia, demonstracje, kon 
wersatorja. Skuteczne przeprowadzenie tego prry- 
musu uważa W ydział krajowy za tak  ważne i 
dla dobra szkoły potrzebne, że uchwalił wpro
wadzić do przepisów dyscyplinarnych postano
wienie, pozwalające zastosować do ucznia, nie 
czyniącego należytych postępów w naukach, naj 
sroższą karę dyscyplinarną, t. j  wydalenie na
wet w tym wypadku, choćby zachowanie się je 
go pod innym względem nie dawało do zastoso
wania tej cenzury powodu.

Odpowiednio do tej głównej zasady, ułożone 
zostaną przepisy porządkowe -— a mianowicie tak, 
aby uczniowie mieli zupełny spokój w interna
cie, k tóry  jedynie może im umożliwić w ypełnia
nie obowiązków, na nich włożonych — i prze
pisy dyscyplinarne, mające zapewnić wypełnianie 
tych obowiązków. W szystkie przepisy zdążać 
będą do tego, aby wpoić w uczniów to przeko
nanie, że dbałość o zachowanie godności i dobrej 
sławy szkoły jes t dla każdego ucznia obowiąz
kiem honorowym, że zatem, tak  w szkole, ja k  i 
Pu za szkol;*, powhmi się odznaczać wzorową 
przyzwoitością, zamiłowaniem do nauk i szlache- 
tnem pragnieniem  kształcenia się na pożyte
cznych krajowi obywateli. Przepisy te będą mieć 
także na celu wpajanie w uczniów zamiłowania

przezwyciężoną przeszkodę Ja  uczęszezenia do 
szkoły dublańskiej. Ponieważ odsunięcie od szkoły 
tej kategoiji uczniów, przeważnie bardzo praco
witych, wyrządziłoby prawdziwą szkodę naszemu 
społeczeństwu, W ydział krajowy przedstawia
wniosek, dążący do utrzymywania loj kategorji 

. l f ......................................uczniów w szkole dublańskiej w liczbie 12.
W  dalszym ciągu owego sprawozdania pod

nosi W ydział krajowy, zc trudności w pozyska
niu odpowiednich osobistości na posady profe
sorów w D ublanach wzrastają z każdym rokiem, 
a to z powodu zbyt skromnych płac, jakie na
uczyciele ci otrzymują. Posada dyrektora do
tychczas mc n.ogła być obsadzoną, mimo, że 
W ydział krajowy czynił liczne w tyrm kierunku 
starania.

W ydział krajowy domaga się przeto pod
wyższenia płac profesorów szkoły dublańskiej.

Pierwszy profesor, a zarazem dyrektor otrfey- 
mać ma wolne pomieszkanie, płacę 2400 z ł , do
datek aktyw alny 360 zł. i nabywa prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 200 z ł . ; czte
rech profesorów fachowych po 2000 z ł., doda
tkiem akty  walnym 360 zł. i pięcioletnicmi po 
200 zł.; dwóch profesorów fachowych z płacą 
1300 zł., dodatkiem akty w»łriym 240 »ł. i pię- 
cioletnieini po 200 zl ; d wóch adjunktów z płacą 
1000 zł., dodatkiem aktywalnym 200 zł. i pięcio- 
letniemi po 100 zł.

Nadto proponuje W ydział krajowy ustano
wienie przełożonego internatu z płacą 1000 zł. 
z wiktem, opałem i oświetleniem. W ydatek ten 
znajdzie pokrycie w opłatach uczniów.

W  końcu proponuje W ydział krajowy zało
żenie w D ublanach stacji doświadczalnej rolni
czej, któraby weszła w życie z d, L lipca 1894 
roku. Na urządzenie stacji preliminuje W ydział 
krajow y kwotę 2.435 zł-, *ać na utrzymai ie 
kwotę 3.360 zł. rocznie. W ydział krajow y spo
dziewa się jednakowoż, że połowę ty uh kosztów 
pokryje rząd z funduszów państwowych.

Z za kulis seubskich.

(Sprawozdanie W ydziału krajów go o krajowej 
szkole lakowej v>e Ltoom e )

W  sprawozdaniu o krajowej szkole gospo
darstw a fasowego we Lwowie, przedłożone® Sej
mowi, podnosi W ydział krajo.vy, że przeprowa
dzona oi ganizacja szkoły tej> w płynęła dodatnio 
na wykształcenie uczniów, ż e  szkoła rozwija się 
w kierunku, wytkniętym jej nowym planem nau
kowym, świadczy — zdaniem W ydziału krajo
wego — relacja znawcy p. Sieglera, którego 
jako członka komisji rolniczej, zaprosił W ydział 
krajowy na przewodniczącego komisji egzamina
cyjnej do egzaminów końcowych w roku 1893. 
W rclauji swej zauważył p. Siegler, iż nauka 
bez uszczerbku w kształceniu teoretycznem nie
równie więcej zwróconą jest ku wzbudzenia p ra
ktycznego poglądu uczniów, aniżeli to w dawniej
szych latach zauw ażył i dzięki temu wychodzą 
uczniowie ze szkoły z dostatecznem pojęciem, 
w których warunkach znajdują poznane zasady 
teoretyczne.

Belgradzki korespondent I'ester Lloyda, or
ganu austro-węgierskiego ministerstwa spraw za
granicznych, usiłuje sprawę ostatnich wypadków 
w Serbji przedstawić w zupełnie odmiennem, 
niż inne pisma, świetle. Uważamy za obowiązek 
publicystyczny, zaznajomić naszych czytelników 
z ową korespondencją, swoją drogą jednak prze
strzegając, że niepodobna w tym wypadku ślepo 
i  ar ar e m  verba maais w .  Milan zawsze cieszył 
się względami austio węgierskiej dyplomacji, 
wbrew więc stanowczym zaprzeczeniom prasy 
oficjalnej, jest rzeczą prawdopodobną, iż dyplo
m acja owa nie obojetnem, jeno wprost przychyl
iłem patrzy okiem na pojawienie się Milana 
w Belgradzie. Lecz oto treść owej korespon
dencji :

Zm iana systemu rządowego w Serbji nie do
konała się oczywiście wr jednej chwili. Kto chce 
sądzić o polityce serbskiej, musi przedewszystkiem 
powiedzieć sobie, ze to, z pism wiadomo 
o Serbji, zawiera więcej fałszów, niż prawdy. 
Zdała obserwowana, wygląda polityka serbska 
na farsę bez sensu i kadensu. Ale skoro stanic 
sio za kulisami i przypatrzy się aktorom, wów
czas wychodzi na jaw  i związek spraw i fatalna 
auanke, zmuszająca główne czynniki do takich, 
a nie innych kroków.

Powrót Milar.a przyjęto i przedstawiono zu
pełnie fałszywie. Nie zrozumiano motywów .ego 
kroku, podsunięto pobudki imaginowane. Milan 
nie przybył do Belgradu samowolnie, nic przy- 
jy ł nawet ochotnie, nie przybył wreszcie dla te

go, by uczynić zadość żądaniu ryna. Popchnął 
go „kategoryczny imperatyw" do porzucenia P a
ryża i pojawienia się w Belgradzie. Gdyby był 
nie przybył, dałby dowody tchórzostwa I zupeł
nego zobojętnienia na losy zarówno SerbT, jak 
jej dynastji.

R adykalna gospodarka w ostatnich tygo
dniach przebrała m iarkę. Istotaym i władcami 
Serbji stali się dwaj demagogowie: półgłówek
G y u r i c s  i przebiegły R atko  T a j  s i c z .  Ich 
teroryzm ukrócał prawa korony jedne po dru
gich, posunął się nawet do insultowania monar
chy. Zewsząd napływać poczęły skargi z powodu 
niesłychanych gwałtów i nadużyć, którym król 
bezsilny nie mógł położyć tamy. Wówczas zwró
cił się on do kilku wybitnych mężów, których 
wierność wypróbował, przedewszystkiem do Ga- 
raszanina, szefa postępowców. W częstych kon
D  ... A — — ha a L  L  a J  a a  A a  . *. L r  n.y. a    a ___* 1 .

My mamy w Serbji większość na zawsze z.-.p.- 
wnioną

Sytuacja stała  sie niemożliwą z chwilą. g»ly ■ 
ministrowie jawnia na posiedzeniu gabinetu vzu *  
ciii królowi groźby w oezy. ^

Król wezwał wówczas do porady byłego 
swego profesora N i k o  1 a j e v i c z a . otwartą 
głowę, gorącego patijutę, szczeiego stronnika p- . 
dynastji. Równocześnie po raz drugi zawczwant 
został Garaszanin, k tór-  akceptował i?zn!tat\ ^  
konferencji, poświęconej omówieniu sposobu, w »  
jak i należałoby dokonać zmiamy rządu

G araszanin jednak  nie porzucił dwoistej p i  
swej roli. Gdy przyszło istotnie do wykonania 
tego, co wspólnie omówiono, zwinął chorągiewkę, 
udając, że o niuzem nie wie. O koalicji nie jy 
chciał ani słyszeć. Vi takich stosunkach Milan “ ■ 
musiał przybyć do Belgradu. Jo

Po raz trzeci korona udała się v. prośbą o 
pomoc do przewódcy postępowców. Zapropooo- ‘g  
wanc n u , by złożył czysto postępowy gabinet; " 
odrzucił ofertę. Proszony, by- przynajmniej po- Ę 
zwolił kilku członkom z swej partji wstąpić do j | 
gabinetu koalicyjnego, ośw iadczył: „Takich so
juszników wykreśliłbym natychm iast z grona r* 
pariji." Za powód podał przekonanie, że z taką §  
konstytucją, jak ą  m a Scrbja, rządzić nie podo- ^  
bna, a on r.ie chce brać na siebie odium  naru- 3  
szenia konstytućji.

Król A leksander znalazł się w położeniu & 
człowieka, który dopiero na pełnem morzu spo- ”  
strzegą b rak  steru na swej nawie. G abinet rady c  
kalny został usunięty, postępowcy nie chcieli “ 
złożyć nowego, ponieważ zaś kraj bez rządu mc S 
mógł przecie pozostać, próbowano jeszcze stwo- = 
rzyć gabinet liberalny. Zbawcami mogli stać się * 
jedynie Avakumowicz i Kibarac. T ak  eię też 
stało, a jakkolw iek nowo złożony gabinet nie "5 
ma barwy wyłącznie liberalnej, rzeczy to w grun- |  
uie nie zmienia. Poświęcenie szczerych obrońców _£ 
dynastji, jak Simicz, Nikoiajeyicz, A ndra Gyor- r  
gewicz zażegnało niebezpieczeństwo. Bozparcjalnc 
ministerstwo objęło rzTjJy, kładąc sobie za cel 
główny utwierdzanie powagi korony i przywro- ^ 
cenie w kraju ładu  — program, który chyba * 
musi znaleźć powszechne uznanie.

Powyższe przedstawienie rzeuzy wyjaśnia — 
zdanie m korespóndenta — dwie zagadkowe kwe- “ 
e t j e : przybycie Milana i fakt, dla czego choćby 
na chwilę b jło  możliwe pomyśleć o utworzeniu 
liberalnego ministerstwą. Trzecia zag ad k a : dzi
wne pOutępowauie Garaszanina czoka jeszcze na 
rozw iązan ie , k tóre  zdauiem korespondenta, musi 
nastąpić w n a jb liższe j przyszłości.

fe re n c ja ch , k tóre  p rz e c ią g a ły  się z a z w y cz a j do
d s  .późnej nocy, przedstawiał królowi Garaszanin 

niemożliwość dalszego istnienia takich  stosunków. 
Wzbudziwszy tym  sposobem w umyśle króla 
najpoważniejsze obawy, Garaszanin, gdy go król 
zapytał o radę — wyniósł sie bez odpowiedzi. 
Sądził on, że tym sposobem najpewniej uczyni 
się niezbędnym dla króla.

Spotkał go zawód. Król zatelegrafował do
ojca.

Gdy gabinet Grniczowski skarcił króla za 
to, iż ważył się przyjąć pewną deputaeję z Sza- 
bacu, która przedłożyła mu swe skargi, przesile
nie doszło do kulminacyjnego punktu. Król po 
wołał się na swe monarsze prawa i ob iwiązki i 
przestrzegł gabinet, by nie nadużywał władzy, 
bo to może doprowadzić do katastrofy.

Odpowiedziano mu:
— Sirc, zbyteczne to obawy. Uważaj tylko 

wasza król. mość, by was nie spotkała katastrofa.

zostanie panią R ozdrażew ską! Choćby dla tego 
tylko, by mnie...

— F a ta ln ie ! — m ruknął hrabia — fatalnie. 
Ta kobieta musi być djablo pewną siebie. Tu 
teraz m inuty do stracenia nie ma.

Zamyśliliśmy. Potem hrabiemu opowiedziałem 
szczegółowo treść mojej wizy ty  w willi i wraże- 
me, jaki- na mnie zrobiła Irma.

— Juj śmiech nerwowy — kończyłem — 
który mnie doprowadzał do niepojętego wzburze
nia, jest mi tylko teraz dowodem, że ta kobieta 
była przerażona zawartością mego karnetu.

— Sądzisz?...
— Była, ja k  rozjuszona lwica... kazała mnie 

murzynowi wyprowadzić... To jedno...
— A drugie?
— A drugie ważne, nieocenione, to to, że 

Janek , który, gdy go rano opuściłem, zamierzał 
udać się w ciągu dnia do Irmy, nie był u niej, 
tylko je j ^napisał, że ju tro  będzie.
j  . 7“  Skąd-że to wiesz? — zapytał hrabia, po- 

u.e_ zapatrujący eię na ten szczegół, ja k  ja.
— Sama nu powiedziała.
Em eryk zrobili zdziwioną minę.

Musieliście być rozognieni, jeśli i je j się 
wyrw ała rzecz, k tó ra w tej chwili możi nas 
zbawić.

— Jak to ?
— Czyż nie widzisz, że tylko w tym jedy

nym razie, jeśli zdołasz przeszkodzić widzeniu 
Dię Janka  z Inną, można mieć nadzieję powo

dzenia? Jeśli dziś go nie widziała, jeśli teraz go 
do siebie jeszcze nie wezwała, to jeszcze masz 
tutaj szansę zrobienia czegoś..

H rabia rozgorączkowywał się, jani dawał 
się porywać pochłaniającej mnie myśli, k tóra 
przetw arzała się manję.

Zerwałem się.
— W ięc biegnę do Jan k a  !
— I  co zrobisz?

zgadzasz się?

więc.
Nie wiedziałem, co miałem robić. Milczałem

— Gdybyś zdołał — zaczął Em eryk — 
zmusić go do opuszczenia dziś Florencji...

— Chodź ze mną. W szak się przyjaźnicie! 
Pomóż m il Może zdołam go nprosić, ubłagać .

— To jedyna droga... — podchwycił przy
jaciel. —• Janek  jest słabym... a kobieta, która 
ci wypowiedziała tak  stanowczo wojnę, jes t pe
wną siebie. Chodźm y!

Za chwilę byliśmy w mieszkaniu RozdrażO- 
wskiego. Ten siedział zamyślony na tom samem 
miejscu, na któreia go opulciłum.

— Dobrze, żeście przyszli... Boję się napa
du melancholji...

— Nie wychodziłeś?
— Nie... Miałem iść do pani Inny... ale 

win brakło ini siły... Jestem  dow  o ju u n ie j ch  
n iczego .

Nafstąpiło krótkie milczenie.
— Słuchaj, mój biedny Janku , — zawoła

łem zgódź się na mój projekt. W yjedźm y!

— W yjedźcie najprędzej! — zawtórował 
Em eryk.

— Dzisiaj! — podchwyciłem
Janek  się zamyślił.
— W  zasadzie się zgadzam — odparł po 

chwili — ale nie zaraz... nie dziś...
Ciężko mi się zrobiło na piersi. Nie wiedzia

łem, co mówić, ja k  zacząć.
Janek jednak ciągnął obojętnym głosem.
— Frzceież uciekać nie mogę... Nie myślę 

ju tro  iść do ołtarza., ale muszę widzieć Irinę—
— Mnie o to chodzi — zawołałem, zrywając 

się — byś jej właśnie nie widział.
Janek  wytrzeszczył zdziwione oczy.
— Dlaczego ? -e j a nie wiedziałem, 

.o w F ed ^ ^  i byłby ominął niepoczestnic ten
m o ^ e Z ^ fd y b / s f ą a w  wmięs^ał lim eryk.

  PocwóLtc ! — zawołał — że się wrnię-
p.nm do tej kwestji, w której się nie porozumie- 
jecie z powodu braku szczerości.

Tu hrabi." spojrzał na mnie znacząco, a że 
znał lepiej’ odemnie Janka, uradowany z jego 
interwencji czekałem, co powie.

L meryk zwrócił się do Jan k a  i mówił, w ska
zując na mnie, tonem prośby praw ic:

— T lituj się nad tym człowiekiem, który 
od zmysłów odenodzi i którego rola jest opła
kaną...

S  &  j  xxx.
!> posiedzenie 5 sesji T I. perjodu Sejmu.

Lw ó w  27 stycznia.
Początek posiedzenia o godz 11. min. 20. 

Obecnych 87 posłów.
Przy odczytywaniu spisu petycyj zabrał glos 

p. S k r z y ń s k i ,  celem poparcia prośby komite
tu ratunkowego dla powodzian w okręgu dy- r 
nowskim. Mówca podniósł, że skutkiem oberwą- ~ 
nia się chmury między Liski ;m i Sanokiem w ; 
r. b. San wezbrał o 6 metrów nad zw ykły po- « 
ziom i zalał wszystkie pola i ogrody na prze- j 
strzeri 2—3 km. W jednej chwili zaw itała nę- ' 
dza do chat włościańskich : na przestrzeni wsi- ■> 
Ułucz-Bachórz zalał San 2024 morgów pól wio-  ̂
ściańskich, zebrał 5074 kóp oziminy, 3149 kóp i 
jarzyny, .sniszczj ł spodziewany plon 22.935 koi ' 
cy kartofli, zamulił lub zabrał 199 morgów pól  ̂
i ogrodów, zasypał szutrem 131 morgów ziemi 1 
uiodzajnej. Szkodę ocenił komitet na -05 000 zł. , 
W  wymowny sposób przedstawiwszy katastrofę, ; 
rozmiary jej i konieczność szybkiej pomocy i to , 
pomocy wydatnej, zw raca uwagę, że teraz jest . 
naszym obowiązkiem otaczać lud braterską opi©- ; 
ką i miłością, a oprócz trosk o oświatę i naukę s 
samorządu, starać się uchylać niektóre wadliwo- , 
wości ustaw krajowych i rządowych, które nie- < 
raz zbyt ciążą na budżetach gminnych. S tarać  ̂
się o podniesienie dobrobytu ludn, słodzić złą i { 
dobrą dolę, przychodzić mu w pomoc w ciężkich "* 
chwilach, ja k  n. p. tegoroczne, to nasz obowią i 
zek. T ak  zrozumianą opieką i miłością dojdzie- 
my do jedności, a bezsilne będą wszelkie do- 3

Janek  zrobił do niewypowiedzianego stopnia 
zdziwioną minę, a hrabia dalej ciągnął.

— Na łożu śmierci obiecał on twej i wrę tej 
matce, iż użyje wszystkich możliwych sposobów, 
by nie dopuścić do twego małżeństwa z Inną...

Na obliczu Janka zamalowało się niezado
wolenie, które spostrzegł Em eryk i podclnw eił.

— Daruj, że się v  to mieszam, ale czynię 
to przez przjjaźń dla niego i przez przyjaźń dla 
ciebie. Fozwólże mu wj wiązać, się z obietnice 
danej twej matce, a potem .. zrobisz, co chcesz/ 
ale on będzie miał spokojne sumienie, żc  znd ił’ 
co mógł... ’

. z o n U ^ e k '1' 0001'  -  S E - W
Jem u się zdaje -  podchwycił E m errk ,

znów wskazując na mnie -  żc gdybVś te ra z ‘b 5  
widzenia się z pani. In n ą  w & clm ł! to 
zapomniał, to byś moze,„ zmienił projekta...

Janek  się boleśnie uśmiechnął, ’a Em eryk 
dalej mówił: J

szkodź ' / / ‘' W ’1'’ a ,c . tobie, cóż ei
szkodzi wyświadczyć tę łaskę przyjacielowi twei 
m atk!? cóż 'ci szkodzi, dziś w tej chwili, w któ 
rej tak  jestes usposobiony, iż nie masz sił wi-
F b r e n c j c T e t ' ^  o p u & c lć  n a  -ia k i «

Em eryk urw ał, a na obliczu Jan k a  mało- 
^a ło  się wahanie i walka wewnętrzna.

(C iąg dalszy nastąpi.)



wrogie podszepty i wpływy?.t r e j  sprawie 
( OldasH)

K o m i s a r z  r z ą d o w y  oapo\.iodzL»ł na 
interpelację posła Okuni; w ek ie^  w jpraw ie roz
wiązania sem inarjiw , w ykazując zupełną słu
szność postępowania rządu, Rów neż skonstato
wał p. komisarz rządowy w sprawie drugiej in 
terpelacji, że^postępowanie komisarzów starostwa 
w Drohobyczu było usprawiedliwione, gdyż wiec 
zajął prowokujące stanowisko wobec Polaków.

Z poiządku dziennego odesłano sprawozda- 
uie W ydziału krajow ego: o krajowych szkołach 
rolniczych, szkole gorzelniczej, folwarku i tor- 
tiarni w liublanach i w przedmiocie utworzenia 
przy Szkotach rolniczych w Dubianach i Czemi- 
cnowie stałych posad kasjerów-rachmirtrzów i pi
sarzy, do komisji gospodarstw^ krajowego.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie W ydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie Kra- 
kowiec na pobór opłaty gminnej- od trunków spi
rytusowych i od piwa. — Sprawozdawca poseł 
W  c r  e s z c z y ń s k i.

Na wniosek W ydziału teraj, uchwalono usta
wę, mocą której nadaje się gminie Krakowiec 
prawo do poboru opłat gminnych w latach 1894 
do 1899: od l litrostopnia aikonolu w wódce, 
okowicie lub spirytusie po 10 et.; od 1 hektoli
tra  napojów słodzonych, araku, rumu, śliwowicy 
i pono/owej essencji po 4 zł.; od 1 hektolitra 
piwa po 1 zł.; od 1 hektolitra miodu po 4 zł.

Z kolei odesłano do komisji gospodarstwa 
kraj. sprawozdania W ydziału krąiowego o Kra
jowej szkole ogrodniczej w Tarnowie i w sprawie 
wyznaczenia dalszej subwencji na zalesienie 
wydm piaszczystych w powiecie Niskim.

Z kolei uchwalono na wniosek W ydziału 
krajów ego, przedstawiony przez p. Edw arda J  ę- 
d r z e j o w i c z a ,  udzielić na la t 5 koncesje na 
pobór opłat m ytuiczych:

1. Kadzie powiatowa; w Dąbrowęj na dro
gach powiatowych Dąbrowa - Żabno - Otłinów > 
Szczucin O tałęż; 2. Kadzie powiatowej w JaSle 
na drogach powiatowych W -rzycko- Lubelskiej i 
F rysztacko-B rzostecku j; 3. Kadzie powiatowej
w Kamionce Stnuuiłowej na drodze powiatowej 
Zadwórze-Lisko; 4. Kadzie powiatowej w Ł ań 
cucie na  drodze powiatowej Lańcut-Leżajsk; 5. 
Kadzie powiatowej w Śniatymo na drogach po
wiatowych z Załucza do Rożnowi, i z Zabłotowa 
do Rożnowa; 6. Kadzie powiatowej w S tryja, od 
mostu powiatowego na rzece Opór w Hrebe- 
nowie.

Nastąpiło z kolei trzecie czytanie projektu 
ustaw y, zawierającej dodatek do §. 1. ordynacji 
wyborczej dla gminy miasta Lwowa i projektu 
ustawy, zawierającej dodatek do §§. 22. i 23. 
prowizorycznego statu tu  dla miasta Krakow a. 
Sprawozd. p. 1’ r n c t t m a n .

Uchwalono bez dyskusji ustawy, któremi 
przyznane zostaje prawo wyborn do rad. miej
skich we Lwowie i Krakowie technikom i kan
dydatom notarjalnym, a  nadto w Krakowie tak ie  
magistrom farmacji, (którzy we Lwowie prawo 
to już posiadają).

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji bu
dżetowej, co do zakupna realności na cele szpi
talne i co do kredytu  na czynności przygotowa
wcze do budowy kliniki chorób wewnętrznych i 
chirurgicznej. Sprawozdawca poseł dr. CJzyze-  
w i c  z.

Komisja wnosi: 1. Sejm zatw ierdza kon trak t, 
zawarty przez W ydział krajowy w dniu 21. 
listopada 1893 r. z p. W iktorją Szimserową o 
kupno realności pod 1. k. 381 ł 3821/4 we Lwo
wie, położonej i udziela W ydziałowi krajowemu 
k redy t nadzwyczajny na rok 1894 u sumie
41.000 zł., a  to : a) na wypłatę; ceny kupna
25.000 z ł ; i )  na koszta adaptacji i rozszerzenia 
powyższej realności na  pawilon chorych zakaź
nych kwotę 10.000 zł. 2. Sejm zatw ierdza wsta
wiony do prelim inarza budżetu na rok 1894 k re
dyt w sumie 3.000 zł. na czynności przygoto
wawcze, ułożenie program u, planu i kosztorysu 
budowy Klinik wewnętrznej i chiiurgicznej, la- 
bor&torjam i kuchni.

Zgodnie z wnioskiem kom hji uchwalono.
Z  porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 

budżetowej w przedmiocie prośby gminy Ozarno- 
łośce w powiecie tłum ackim  o przyjęcie na fun
dusz krajow y kwoty 230 zł. Id ct. uiszczonej 
grniuie m. Stanisławowa, tytułem  zwrotu kosztów 
ntrzym ania sierót po śp. W łodzimierzu Kaczyń
skim. — Sprawozdawca poseł ( ' z y ż e u i c z .

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono 
kwotę powyższą przyjąć na fundnsz krajowy.

P rzy tej sposobności domagał sic. p. Poto
czek, aby W ydz. kraj. ja k  najszybciej opraco
w ał projekt reformy gminnej w kierunku połą 
czenia gminy z dworem. Ks. m arszałek zwraca 
uwagę, że tylko jako samoistny może Lyó ten 
wniosek traktow any.

Sprawozdawca p. C z y ż e w i c z  oświadcza 
zdziwienie z powodu tego wystąpienia p. Poto- 
czka. Od czasn, ja k  zajiada w Sejmie, jest to 
pierwszy wypadek, w którym chodzi o przyjęcie 
kosztów leczenia osób, należących do obszaru 
dworskiego, właściciel tego obszaru kupił m ają
tek  i nie długo go sprzedał, a  tak  mu się w tej 
gminie powiodło, że zwarjował i umarł. Pozostały 
po nim dzieci licz zaopatrzenia. Tej spra
wy nie wypadało chyba poruszać tak, jak  to 
uczynił P o t o c z e k ,  i O.'dusi. i i brawa.)

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji bu
dżetowej w przedmiocie petycji zwierzchności 
gminy M okrzany wielkie w powiecie mościskim 
o odpisanie należącej się funduszowi krajowemu 
od tf j gminy kwoty 0 8  zł. 85 ct. z tytułu poło
wy kosztów leczenia Leopolda Rogalskiego. — 
Sprawozdawca poseł C z y ż e w  j t z

Zgodnie z wnioskiem komisji Sejm upowa
żnił W ydział krajow y do odpisania z funduszu 
krajowego kwoty 68 zl. 85 ct.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji bu
dżetowej w przedmiocie kredytu  na postawienie 
m nru granicznego w szpitala św. Łazarza w 
Krakowie. — Sprawozdawca p. C z y ż e w i c z .

Komisja wnosi wstawienie do bndżetu szpi
tala  św. Łazarza w Krakowie na r. 1894 kwoty 
siedmset zł., jako  w ydatku nadzwyczajnego na 
postawienie muru granicznego.

Nastąpiło z poi zadku sprawozdanie komisji 
budżetowej w sprawie przyjęcia kosztów utrzy
mania umysłowego kaleki M ateusza Kowalczyka 
w domu ubogich w lhida-Peszcie na fundusz 
krajowy. Spra srozd. poseł C z y ż e w i c z .

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono z 
tego ty tu łu  kwotę 111 zł. 33 ct. przyjąć na fun
dusz krajowy.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej o petycji gminy Szkło w sprawie 
przyjęcia na fuacUuz krajow y kosztów utrzym a
nia KatrrzYiiy Kozak w miejskim zakładzie

dla nieuleczalnych we Lwowie; Sprawozd; poseł 
C z y ż e w i c z .

Zgodnie jjjj w n | I k j f t i  kppfctti ucky .Ilono z  
tego ty tu łu  Ligotę I ł  4E 50 A. 'fjokryć j  .fundą 
szu krajowego.

Z kolca nastąpiło sprawozdanie komiki 
budżetowej w przedmiocie petyyp gminy Calken- 
berg w pow Dobrońul, o przyjęcie na? *  .ndusL 
krajow y kwoty 564 zł. 33. ct ct. należącej się 
gminie miasta Buda PerzŁ n« utrzymanie Anny 
i Karola Mujerów. Sprawozdawca poseł C z y ż  e-
w i c z.

Zgodnie z wnioskiem Komisji uchwalono 
powyższą k ^ o tę  przyjąć na fund. k Łłyowy.

Nastąpiło z porządku sprawozdacie komisji 
budżetowej w przedmiocie petycji gminy Kryozka 
w pow. Bohorodczany, o przyjęcie na fundusz 
krajowy 724 zl. 96 ct., należącej się gminie 
miasta Buda Pr-szt na utrzymanie czworga mało 
letnich sierót po ś. p. Jerzym  Daszkiewiczu. 
Sprawozd. poseł C z y ż e w i c z.

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono 
powyższą kwotę przyjąć na fundusz krajowy

Z kolai nastąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej w przedmiocie prośby gmim Ląkt^y 
dolnej o przyjęcie na fundusz krajewy kwoty 
312 zł] 90 ct. tytułem  kosztów utrzymania nie
letniego Jan a  Jagielskiego w Bnda-Peszcic. 
Sprawozd. poseł C z y ż e w i c z ,

Zgodmo z wnioskiem komisji uchwalono 
powyższą kwotę przyjąć na fundusz krajowy.

Z porządku nastąp.ło sprawozJanie komisji 
gospodarstwa krajowego o petycji towarzystwa 
uprawy tytonia. - Sprawozdawca poseł Jan 
Ct n o i ń s b  i.

Komioja wnosi:
1. Kwotę 3000 zł. przeznacza sio do rozpo

rządzenia towarzystwa uprawy tytoniu, jako 
subwencję roczną na przeciąg lat trzech 1894, 
1895 1896 pod warunkiem, że projekt użycia
tej kwoty przedłożony będzie rok rocznic W y
działowi krajowemu do zatwierdzenia.

2 Poleca się Wydziałowi krajowemu po
czynienia starań u rządu, ażeby wyjednał w 
drodze®konstytucyjnej subwencję z funduszów 
państwowych w kwocie 2 0 0 0  zł. rocznie dla 
dwóch instruktorów uprawy tytoniu na przeciąg 
lat trzech 1894, 1895 i 189o

Nastąpiło z kołei sprawozdanie komisji pe- 
tyeyjnej z petycji gminy Baisiówka, w sprawie 
mianowania nauczyciela. — Sprawozdawca poseł 
M e r  u l o w i c z,

.'(godnie z wnioskiem komisji uchwalono pp- 
tycję tę odstąpić radzie szkolnej krajowej do od
powiedniego załarwienia.

/  kolei nastąpiło sprawozdanie kumnji pe
tycyjnej z petycji dr. Teofila Tyszeckiego, kiero
wnika towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ w
K iakornc, o subwencję na założenie zakładu
leczniczo - gimnastycznego (ortopodyczenego) w 
Krakowie. —- Sprawozdawca poseł K r z y ś  Z to- 
f  o w i c z. W

Zgodnie z wnioskiem komisji przekazano po
wyższą petycję W ydziałowi krajowemu do zba
dania i ewentualnego przedłożenia wni: J  u na
najbliższej sesji.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji > 
cyjnej z petycji gminy Nagoszyn (pow. Re 
cki), w sprawie przeniesienia kwoty 105 zl 
płacanej księdzu ekspozytowi w Nagoszyuie, na 
ftfndtuz religijny. Hprawoztl. poseł K r z y s z t o 
f ó w  i c z.

Zgodnie z wnioskiem komisji petycję, to od
stąpiono rządowi do właściwego załatwienia.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji po 
tycyjnej w sprawie wydzielenia z gminy Tro- 
ścianki obszaru 240 morgów, bodących własnością 
włościan z Pcrcrewa (pow. Kołomyjski) i przy
łączenia tego omszeni do gminy Pererów jako 
attynencji tej lśnimy. Sprawozdawca posćł O k u 
n i e w s k i . .

Zgodnie z wnioskiem komisji odstąpiono pe
tycję tę Wydziałowi kraj o u emu do zbadania i 
zdania sprawy na następnej sesji.

Zflkolei nastąpiło sprawozdanie komisji pe
tycyjnej z  petycji kilku gmin pow. łańcuckiego 
o uchylenie przepisów ustawy sanitarnej, co do 
ustanowienia egzaminowanych akuszerek. Sprawo
zdawca posd O k u n i e w s k i .

Zgodnie z wmosl iem komisji uchwalono nad 
tą  petycją przejść do porządku dziennego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji pety 
cy jnej w sprawie nadania posady tymczasowego 
nauczyciela Adolfowi Zipsmowi przy szkole yv J e 
leśni. Sprawozdawca poseł O k u n i e w s k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji odstąpiono tę 
petycję Kadzie szkolnej kraj. do załatwienia.

Nastąpiło w końcu sprawozdanie komisji jie 
tycyjnej z petycji Felmji fazow skicj I-yoto Kis
sów ej o prz3’znanie synowi jietentki prawa d a l
szego poboru daru z łaski w kwocie 5 6  złr. aż 
do pcłnoletności. Sprawozdawca poseł O k u 
n i e w s k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono 
przejść nad petycją tą do porządku dziennego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy
tane zostały wnioski, złożone do laski marszał- 
skie j

r .  Ż a ról e e k i i towaszysze wnoszą jtoleee- 
nic Wydziałowi krajowemu, aby poczynił stu 
dja przygotowawcze do utworzenia w krajn  prze
mysłu przędaalnianego i przysposobił dla niego 
siły techniczne. Na ten cel żąda wnioskodawca 
udzielenia kredytu W ydziałów kraj. w kwocie 
1500 zł.

P . F r u c h t m a n  i towarzysze -wnoszą jio- 
lcccnic do W ydziału kraj., aby na najbliższej 
sesji przedstaw ił projekt zmiany ustawy o zak ła
daniu i utrzymywaniu szkół ludowych, aby obo
wiązek miast i m iasteczek do ponoszenia na ten 
cel wydatków był ściśle oznaczony’.

P. O k u n i e w s k i  i towarzysze złożyli 
wniosek wezwania rządu, o założenie w kraju 
gimnazjum żeńskiego.

Koniec posiedzenia o ‘godz. 1. min. 10.; na
stępne we wtorek o godz. 1 1 . przed połud.

Komisja k o l e j o w a  ukonstytuowała się, 
wybierając pp.: Zaleskiego przewodniczącym.
Męcińskitgo zastępcą przewodniczącego, Sęko
wskiego sekretarzem.

*
Na wniosek p. M e r  u n o w i  c z a  zwołanem 

zostało na jr.lro w niedzielę zgromadzenie po
słów włościańskich dla przeprowadzenia dysku
sji nad dotychczasową organizację sprzedaży 
soli pod kierunkiem  W ydziału krajowego. Zebra - 
nie odbędzie się o godzinie 3. po południu.

W  niedzielę o godzinie 4. po południu od
będzie się posiedzenie Koła polskiego sejme

H»sci*kkr:
-TV(W,8za

lwowski
l^fe d-itie l a 28. stycaąłu 
TiSslr nr. Skarbka: 7  ^n lz . pół- do 4. po po i.: 

„Biedna uzięwezyna11. krotooi^ila ze śpic,?amf i tań
cami w 6  obrazach L. Krenn’a i E. Lindan a mu
zyka L. K ujina ; wieczorem o godz. 7: „Sztandar
iramat w 5 aktach 
Ernesta TLpro.

a 8  Obrazach Emila Moreau

Z życia towarzyskiego P. ifomuara Th co
do r o w i e  z, właąoicfel dóbr z Potoczka w Galicji, 
zaręczył się z panną W a F o r  ją , córką śp. Teofila, 
radcy sądu czcrnfąwiiajjŁiogo i Marji z Prunknłów 
cle Koniorów-Strusiów.

Nekrologja. Bolesny cios dotknął rodzinę di1. 
G r o t t n .  Nieubłagana śmierć zabrała mu 16tą za- 
ledwo wiosnę liczącego syna Franciszka. Cios to dla 
nieszczęśliwych rodzlcoti tom boleśniejszy, żc oLłopnk 
rokował jak najpiękniejsze nadzieje. Oddany do szkoły 
kadetów w Koszycach, pilnością w nauce i wTzorowera 
zachowaniem się zjedijal sobie pochwały i sympatje 
tak przełożonych, jak i koiegów Ogólny żal i współ
czucie kolegów, lieznyćli przyjaciół i znajomych, oby 
były ulgą w boleści nieszczęśliwych rodziców. Po
grzeb odbędziea się dziś’ popołudniu. — Klara Augu
styna Tl o j o ń s k a, Siostra w zgromadzeniu PP. Ur
szulanek w Krakowie, przeżywszy lat 27, zmarła 
tam d. 25. bm — S. R e w k o w s k i ,  ostatni już 
z profesorów wileńskiego uniwersytetu, zmarł w tych 
dniach w Wilnie, ćp. Rewkowski zajmował się spe
cjalnie pracą naukową w zakresie inżynierji i mate
matyki Prace swe drukował w języku polskim i 
rosyjskim. Ostatnie lata życia spędził w Wilnio, wy
soko ceniony dla swej prawości charakteru, gorącego 
przywiązania do kraju i wielkiej uczynności. — An
toni D a j e w s k i ,  emeryt, królewski major honwedów, 
więzień stanu z r. 1848, zmarł d. 25. bm. prze
żywszy lat 72, w Podhajeach. — Izydor H órir, 
izraelita, kupiec, lat 4-5, zmarł nagle d. 25. bm. w 
Kołomyi, Umarły był powszechnie łubiany i w całem 
mieścio i okolicy szanowany.

Kalendarz. Niedziela (28.): Karola W Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 42, zachód o godzinie 4. 
minut 47.

Nabożt ństwu żałobne za spokój dusży śp. Jana 
Kilińskiego, szewca, pułkownika 2 0 . pułku piechoty 
b. wojska polskiego, członka Rady narodowej, za 
czasów Kościuszki, umarłego w Warszawie, odprawi 
się w poniedziałek, dnja 29. stycznia br., o godzinie 
11 rano, w kośoiele 00. Dominikanów we Lwowie, 
staraniem korporacji samoistnych szewców lwowskich.

HOCzniCd narodowa. Staraniem młodzieży rze
mieślniczej odbyło się w Brzeżanach dnia 21. b m. 
solenne nabożeństwo żałobne za spokój dusz bohater 
rów walki o niepodległość w powstaniu styczniowem. 
W  przepięknie przystrojonym kościele — pisze nasz 
korespondent — wznosiła się wysoka megiła z zie
leni, a u stóp tej mogiły zanosiły korne modły do Pana 
zastępów wszystkie stany, reprezentowane w naszein 
mieścio. Zaiste, pocieszający to bardzo objaw, iż 
dzielna zawsze młedzież rękodzielnicza s a m a  poczuła 
potrzebę złożenia hołdu tym, którzy, walcząc za „na- 
Jzą i waszą wolność", legli w obronie świętych i 
nigdy nie przedawnionych praw naszych,

Promocja. P. Grzegorz Krzysztofowie*, uzyskał 
ha woacniLiiiujr - tijyjpużągj stopień doktora praw. 

WiattolłiOŚiJ im tu - w m . u
sławowska: Kanoniczną instytucjo otrzymali księża : 
Mikołaj Baczyńsfii, na Miłowanie, w powiecie tłu mm 
ckim; Eugenjusz Ptoskurnicki, na Horodnicę koło 
Hnrodćiiki; Nicefor Kmyłowicz, na Tenmrowue, w 
powiecie stanisławowskim, i Tytus Wojnarowski, na 
Balińoo, w powiecie kołomyjskim. — Mianowani: 
ks. Juljan Lewicki dziekanem brzi żańskim, ks. Emil 
Karatnicki poddzickanim stanisławowskim, ks. Wło
dzimierz pasinowicz'poddziekanim kosowskim.

Prezentu. Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo tegiae collntionis w Mołodiatynie, 
ks. Julianowi Rożankowskiemu, dotychczasowemu gr, 
kat. proboszczowi w Illiboce na Bukowinie.

Dyre cja ruchu kolei państwowych we Lwo
wie donosi, iż była zmuszoną z powodu niezwykle 
wysokich opłat, żądanych przez dzierżawcę, propinacji 
w Stryju, od restauratora kolejowego tamże za wy
szynk piwa i wódki, zezwolić .na podwyższenie cen 
piwa dla pp. podróżnych w restauracji kolejowej w 
Stryju, a miano wic ja za ćwierć litra piwa okocim 
skiego z 6  ct.. na 1 0  ct., z,oś piwa pilzneńsiiicgo 
z 1 0  et. na 1 1  ct,

UdU8żenie dzjecka. Mai'janna Dolmłyez, zaro- 
bnica, będąc w etanie nietrzeźwym, udusiła onegdąj 
popołudniu w domu pod I. '>■ ul; Łamana, swe czte
rotygodniowe dziecię płci żeńskiej. Zwłoki uduszonego 
dziecka od.Jawiono Jo kostniey głównego szpitala.

Złośliw ość nie Uda. Stanisław Bętkowski wy
daliwszy się przed kilku tygodniami^ bez wypowie
dzenia z zakładu gazowego, chodził p0  odbiorcach 
gazu i odkręcał gazowniki. ńń Li, sposób mógł 
BytkowsL bardzo łatwo spowodować nieszczęście. 
Onegdaj udało się to złośliwo indywiduum aresztować 
i osadzić w klatce.

Pożar Peczeniżyna. Korespondent nasz kplo- 
myjski donosi pod d. 26. bm .: iGiś rano od godz.
5 pali si'- dystylarniu S/.czupanowskiego w Roczeni- 
żynie, mila od Jtołomyi. Hzkody ogromne. 8 traż 
miejsko kołomyjska na ratunek nie pospieszyła. Dla
czego? Nie wiadomo.

Temperatura. Barometr ejmda, Średnia tempe
ratura w tym czasie była -f- 6'3'’C., najwyższa 
-(- 2’6f>C., najniższa —  3’0°0.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
lifochnicznej • Wiatr będzie en do kierunku połndn.- 
zachodni, o średniej prędkości 0  m/sek; średnia 
temperatura doby podniesie się? cl° +  2-0"C., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo
tność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz nie
znaczny ze śniegiem.

Krajowe To w a rzystw o  rybackie w Krakowie 
zamierzyło przygotować na przyszłą wystawę krajową 
we Lwowić' mapę, przedstawiającą dokładny obraz 
stosunków rybackich w kraju. Mapa ta posłużyć ma 
również w przyszłości za podstawę do skreślenia je
dnolitego planu krajowej gospodirki rybnej na rze
kach i stawach: ma ona być źródłem, z którego tak 
Towarzystwo rybackie, jak i inne kompetentne organa, 
czerpać będą wskazówki, co w pewnych okolicach 
czynić należy, aby podnieść w przyszłości wartość i 
znaczenie rybactwa krajowego, j ako jednej z celniej
szych gałęzi dochodów.

Zebranie potrzebnych dat do skreślenia obrazu 
obecnego stanu rybactwa poruczyło Towarzystwo 
swemu członkowi, p. Z. Fiszerowi, inspektorowi ry
bactwa krajowego w Krakowi1*, który rozesłał w tym 
celu kwestjonarjusz, zawierający odnośne pytania do 
wszystkich właścicieli stawów i gospodarstw rybnych 
w kraju. Wbrew oczekiwaniem, powróciła dotychczas, 
z. ośmiuset rozesłanycn okólników, tylko bardzo nie

znaczna ezęśc, chociaż od chm łf ich rozesłania- już 
drugi miesiąc mija. Ponieważ zestawienie uzyskanych 

; Ra* 1 i a %  wyma^, dłRUwn. czasu, ą*
i ienhin otwc*»fe wjRawy się z b l iż a j  p i^ to  
Te^urzjstw^ gwiac* się ł»  tej drodze «  imię 0 by- 
yrai|jjjskiej jiw inriolS i dolUii sprawy rybackiej, <j0 

: nn« stkich, którzy Rótyehczas wypełnior.ogo okólnika 
nie odesłali, z prośbą, aby to w jaknajkrótszym czasie 
uejyńić zachcieli.

Ze Staćji .-atunkowej. o godz. 2  min. 5  popo
łudniu zawezwano pogotowie na ul. Kaźmierzowską 
l i i ,  gdzie ,>ka:ąkobieta miała spaść 7. 1. piętra. Zastano 
Katarzynę Schickheil, 35 lat liczącą, bez przytomności 
7. lekką kontuzją boku prawrego. Po przyprowadzeniu 
do przytomności, odstawiono ją do szpitala powsze
chnego.

O godz 3 min. 15 popołudniu został na ul. 
Kołłątaja 8 -lotni Jozef Wórber przez wóz |'i'zejociia.ny 
i odniósł kontuzję stawu kolanowego lowogo. Udzie
lono mu pomocy.

W yb ory do izby handiowej. Wynik wyborów 
do izby handlowej i przemysłowej wm Lwowie, odby- 
t.yeh dnia 29. grudnia 1S93 roku i dnia 12. styeznia 
1S94 rolni, jest następujący: Wvbrnni zostali-
A )  ze sekcji handlowej z I. kategorji handlowej, w 
9. okręgu wyborczym, Samuel Horowitz. 7, Tl.' ka- 
tegorjl handlowej w 1/okrogu wyborczym, Karol
Schayer. w 2. J! M. hlarfdd. w 3. Lipa Halpern, 
w 4. Filip Natliansohn, w 5. Dawid Lówenberz, w 
7. Zygmunt Kulka, w S. Jakób Stroli; z III. kate- 
gorji l.analowoj, wi fhi‘ okręgu wyborczym Ferdy
nand Stanisław Bardasz.

B )  ze sekcji przemysłowej!? Z I. kategorji prze
mysłowej, w 9. okręgu Leon Thom i Józef
Schreler. Z II. kategorji przemysłowej, w 9. okręgu, 
dr. Henryk * Kolischer i Józef Wcze^k. Z tl L 
kategorj- przemysłowej, w 1. okręgu, Aleksander 
Getritz, w 3. Jakób Beiser, w 4. Andrzej Gołąb, w
0. Michał Michalski.

0 komicznej sprawie opowiada lwowski ko
respondent Głosu Narodu  w sposób następujący:
Zapowiedziany na wczoraj koncert słynnej primadonny 
operowej, Ellen Forster, mimo ogólnego nim zaintere
sowania się wszystkie!, melomanów lwowskich, odwo
łało Towarzystwo muzyczne niemal w ostatniej chwili. 
Zbieg okoliczności połączył z tym ■ fakcikiem histo
ryjkę arcykoiniezną. Jedno z pism tutejszych, zgor
szone odwołaniem i w przypuszczeniu, że zawiniła 
w tern jedjnio artystka, zrobiwszy zawód, wydruko
wało, pod adresem Tow. muzycznego dość ostrą repry
mendę, której zarząd tow. .nie mógł strawić i natychmiast 
pospieszył wyjaśnić redakcji owego pisma, że koncert 
edwołano bynajmniej nie z winy .p. Forster, lecz pod 
wrażeniem różnych listów z uwagami i przestrogami, 
że w dniu rocznicy powstaniowej, nie należy i nie 
wolno nam urządzać podobnych produkcyj. „Ależ 
p a n i e  — przerwał gwałtownie redaktor — j a k ż e
mo ż n a  z w a ż a ć  nu  t a k i e  d z i e c i n n e  a r g u 
me n t y ,  na t a k i  p* p r e s j e  a n o n i m o w y c h  mło-  
d i e n i a s z k 6 w !“ ild. itij. Gdy pan redaktor, w 
ferworze oburzema, wylał z ust swoicft już dość 
nader... gorzkich epitetów na autorów owych kore- 
spondencyj — delegat zarządu towarzystwa muzy
cznego z najzimniejszą krwią wyjmuje jeden z 11 

stów, wcale nie... bezimiennych, owszem,' zaopatrzo
nych około dziesięcioma podpisami, między któreini, 
rozsierdzony szof organu spostrzega nazwiska — kilku 
swoich stałych współpracowników!... Tableauu.

>Vr-
Prośba O lekcje. Otrzymujemy następujące pi

smo z prośbą o umieszczenie: W końcu zeszłego roku
smaite. we Lwowie ®r*y AkudomioKiej 1. Si,
Jioi.-L  uj . cf • . t , wuJv.a pc prousorz„" nieiaie
c k i e g o  g i m n a z j n i i i .  > Ś j ) .  B l a e k c r t o w i i  u t r z y m y w a ł a  " ę
zo skroinnoj pensji, lecz długoletnia i ciężka choroba 
zniszczyła, ją do tego stopnia, iż pozostała po niej 
córka, Anna, znajduje się w nader opłakaimm położe
niu. zgoła bez żadnego zaopatrzenia, sama jedna,
gdyż BiaJrertowic, przed laty kilkunashi przybyli z 
Niemiec i nic posiadają żadnych krewnych.

Anna Blackertówna włada znakomicie językami 
nieiniookim 1 francuskim i przed chorobą matki zaj
mowała się udzielaniem lekcyj tych języków, lecz 
ciężka słabość matki zmusiła ją do zaprzestania pracy. 
Jedynym ratunkiem dla niej byłoby: otrzymanie le
kcji. Nie chodzi tu o jałmużnę, lecz o dostarczenie 
pracy; sądzimy więc, że społeczeństwo nasze zaopie
kuje się biedną sierotą.

Składki. IlU  ubogiej rodzin; przy ulicy pod Dębom,
złożyli  w dniu  wczorajszym p p . : S. 3 zł. — N . 50  ct —  
Kelii-jt I'. I zl. — 'T la łka  Diiynowska 1 zł. —  H r  _Andrzej
Dzicdnszyck r-0 ct. — KsawśflJ RndkowWl 2 zł. — M 
» 1 zt. — Więckowski 1. Rad/.iocliowa 1 zł. — M:ify 
O ustek i Edek 3,,zł.

fili, chłopca skaleczoncgj przez Iraanraj I  zł.
’ K i fuml.i Jfr im. Koośiiuszki złożył p. Adolf Rn.icn- 

Imscli za-znaleziony zegarek damski 1 zł
Na weteranów z r. 1831 p. Miśkie.wicz z NieĄwlindc- 

wise i zł. ójk ct
Z) , Sokola". (Jfieliód Inidowy dn i" cj sali frnni].

odbisizie sjc. dziś w niedzielę w sali „Sokoła11 konfeort mu
zyki wojslawcj 80. A! p. jiod kicrowni-twcin kapelmistrza 
p. Fridricha. Program: I KurpińskJ. Uwertura „Ki;ako-
wiaty i Górale". Tiinmas Chór i Polonez z opery
g n o , ) -1. Waldtonfel  „L yżw iarka"  1 walec. *. Er.  lnu  t 
„U W cg ią rsk a  Raksodja"  R a  ogólne ż ą d a n i e ) - S. a)  (Inek.
„Spokiij w serzu", *olo n i  wiolonczelę, b) 
sanka--. ii. Krentzer Soona i arja z bpei-y „Nocleg w (ira-

Tlsmii. ,,K_oły-

na.tzi. " 7. Madurowicz „Starokawalerskie A| n z u r\- - S.
Fr. Schubert „Na morzu" pieśń PófZąfek o -g,u|/,. 4 1 poi 
popołudniu

Z „Gwiazdy" lwowskiej. Dalszy ciąg wykładów o

po
Dziejach polski11 będziil odce p. prof St Majerslii w 
oniedziałek dnia, 2i). styezłna, o godzinie S. wieczór w

inalej s a li na który wydział ,Stowarzyszenia członków z 
rodzinami zaprasza. Wstęp wolny.

„Skala" Stew. katolickiej młodzioży rękodzielniczej 
u rządzo wieczorek humorr styczno-wokalny .w  niedziele dnia
2S. ‘st.yw.nia T f!)| r w sali Stowarzyszenia przy ulicy 
Mickiewicza 28.

Zapiski zamiejscowe.
Ż y w i e c .  T ow arzystw o g im nastyczne „Sokoł" 

w  Żywcu odbędzie w  dniu 2 8 . lun. w  sa li g im n asty 
c z n y  szk o ły  ludow ej m ęskiej w alno zgrom adzenie  
członków  z następującym  porządkiem  d z ien n y m :
1 . O dczytanie protokołu z ostatn iego w alnego zgro
m adzen ia; 2- Spraw ozdanie w ydziału  z czyn n ośc i za 
rok 1 8 9 3 :  3 . W ybór w y d zia łu  1 kom isji rewizyjnej 
na rok 1 8 9 4 ;  4 . W ybór delegata  do Z w iązku pol
skich towarzystw gimnastycznych sokolich; 5. Wnio
sk i ustępującego w y d zia łu  i innych członków . P oczą
tek o godzinie 5 wieczorom.

Wiadomości 1 iterackio i artys tyczne.
Fepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Biedna dziewczyna11, krotochwila ze śpiewami .w 6 . 
obrazach L. Krenn a i K. Lindau’a, muzyka L. 
Kulm’a, tłumaczył a .  Kiczman; wieczór o godzinie 7 
po raz trzeci „Sztandar11 ( l e  drapcau), dramat 
w 5. aktach Emila Moreau,, i Ernesta D eprea; jutro 
w poniedziałek po raz trzeci „Uroczo oczy1’, komedja 
vz 4. aktach Zygmunta Sarneckiego; we wtorek „Ry
cerskość wieśniacza11, opera w 1. akcie Piotra Ma- 
scagni’ego. Pierwszy występ panny Anny Belko 
(uczennicy Pauliny Lucci) w partjj Loli, oraz panny 
Engonji Strassernównej, pp .: Aleksandra Myszugi i 
Gabrjela Górskiego.

i  Teatru. Onegdajsze przedstawienie? rozpoczęła 
grans u nas już niejednokrotnie z powodzeniem jedno
aktówka Zygmunta Przybylskiego „Bzy kwitną“, w 
której, jjjakj zwykle, za wyborną gro oklaskiwano panio 
C i c h o c k ą  i S t a c h  o w i c zo w ą , oraz ^ Ż e l a 
z o w s k i e g o .  — Obecnego na przedstawieniu autora 
wywołano kilkakrotnie.

Wesołą komedję Mosera, „Ani panna, ani mę- 
grano onegdaj po raz drugi. Gra naszych 

artystów zyskała na pewności i żywości, to też i ea- 
1 "s(! PlzeLtawiła się daleko lepiej, niż za pierwszym 
lazom. Dowcipy i komiczne sytuacje zyskały wiele 
uu sz\ >szem tempie i budziły szczery śmiech w au- 
dytorjmn.

Szezegolniejszeirii Wzglądafni publiczności cieszyli 
się?: pani S t a o li erwi c zo w » , oraz p, p i g z e r — 
oboje grali z niekłamanym humorem i werwa; inni 
artyści, jak panie: Pnnkiowiezówna, Germanowa i
Rybicka, oraz pp. Trapszo, Walewski i Siemaszko, 
ni mało dopomogli do rozweselenia widzów.

Jutro w niedzielę popołudniu daną będzie we
soła kyotoohwila pt, „ B i e d n a  d z i e w c z y n a 11 a 
wieczorem patriotyczny „ S z t a n d a r " .

W poniedziałek ujrzymy znów Zygmunta Sarnę- 
ckiego „ Ur o c z e  o c z y 1', w których panna Czapliń
ska, powróciwszy do zdrowia, wystąpi w roli Ttjreni.

We ^torok „ C a v a l l e r i a  r u s t i c a n a 11

„Ani p a n n a ,panną Strassern jako Santnzzą; oraz 
a n i  .męż a t k a 11.

W środo, po raz ośmnasty „FI i r t“ Michała 
Bałuckiego.

Jest to reportoar, którego nam inne sceny poza
zdrościć mogą.

. R a d a  m i a s t a  L w o \ v a .
{Rozprawa szczegółowa nad 10-miljonową pokjczka) 

(»».) Lw ó w  dnia 26. stycznia. O gadzinie 7 . 
m. lo . otworzył p. prezydent M o c h n a c k i  po
siedzenie, udzielając głosu rerere,;ti>wi dr. E y  
k o w i, który odczytał znany już czytelnikom 
naszym plan inwestycyjny.

R. N i e m e z y  n o w s k  i postawił wniosek, 
by niektóie punkta planu inwestycyjnego poją- 
czyó w jedną całość.

U. dr. I I e r  s c  b m  a n stawia wniosek, by do 
punktu 1  „pa urządzenie wodociągów 1,500 0 0 0  
zł. uodać luwo nywentuafne,“ tak, jak to ms
miejsce z ewentualncm ■rykiipnem kolei ele
ktrycznej. Sprzeciwił się temu r. dr. K ię  t a k  
a zarazem zaczepił niektóre pozycje planu inwe
stycyjnego. I tak, kwotę 2 0 0 ’0 0 0  zł. na budo
wę dwóch nowych gzkół, uważa dr. P ię tak  za 
zhy t małą. W  planie inwestycyjnym komisji 
budżetowej me znaiazia uwzględnienia bardzo pię 
kna i  pożyteczna myśl budowy domOw dla ro
botników. (Jmina powinna się tern zająć prze- 
dew sz/tkiem  ze względów suuitarnych, a zaró- 
wmo też z 3 , względów humanitarnych. Mówca 
wniosek w tym kierunku przedłożył był komisji 
budżetowej i dziś zapytuje, dlaczego komisja te
go wniosku nie uw zględniła? Dr. P iętak  byłby 
zz tern, ażeby celom uwzględnienia togo wniosku 
albo pożyczka została podwyższoną, a,,ro też kwo
tę, przeznaczoną, na budowę koszar, zmiejszono 
o 1 0 0 . 0 0 0  zł i te sto tysięcy przeznaczono na 
budowę domów dla robotników.

Referent r. dr B y k  odpowiada na interpe- 
pelację dr. P iętaka, iż komisja budżetowa nie u- 
ważała tej sprawy za nagłą. Z resztą było ko- 
piisji w drodze dyskrecjonalnej wiadomo, że już 
pew na, instytucja finansowa m a z«mi»r myśl tę 
w -wpwrwadató. Jeą~iruy’ wi^,. i ta d a  ruffejaka
udzieliła na urzeczywistnienie te j/ pięknej zresztą 
myśli gruntu bezpłatnie i pewnej subwencji — 
wówczas i cel byłby osiągnięty i me putizebaby 
obciążać budżetu pożyczkowego.

Ił. p. R o m a n o w i c z sprzeciwia się ener
gicznie poprawwe dr. Herscłimana, k tóra — zda
niem mówcy — mogłaby nawet utrudnić prze
prowadzenie pożyczki. Co do wniosku dr. Pię
taka, zaznacza mówca, że z jednej strony żadna 
z pozyeyj planu inwestycyjnego nie da się uszczu
plić, z drugiej zaś większą pożyczką nie mo
żna na razie obciążać miasta. Z tego względu 
jest przeciwny wn:o.3kowi dr. P iętaka, jakkolw iek 
myśl samą uważa za bardzo piękną , godną naj
żywszego popai-cia. Co do uwagi dr. i iętaka, iż 
kwota, przeznaczona na budowę Bzkćł, joai ia  
m a ł'  mówca sądzi, iz uwaga ta  nie jest słuszną 
tcmbaidziej, że w ostatnich latach gmina w tym 
kierunku zrobiła wielki krok naprzód,

11. p. S o l e s k i  stawia wniosek, by do po
zycji 3. „na wybrukowanie ulic“ dodać słow a: 
„na uregulowanie i uporządkowanie dróg i, p la 
ców na przedmieściach". Co do puzyejj 14. „na 
odnoicienio i adaptację gm achu ratuszowego", są
dzi, żc kwota 225-000 zł- za wysoką, Z;da 
niem p. SoleskLego w^i.mrczy na teu?ce] 1 0 0 . 0 0 0  

zł.t a pozostałe LiO.OOO należałoby przeznaczy’ć 
właśnie na Uicgnlowanie drog i placów na przed- 
mieściacli. AV tym ]<ie runku mowea stawia 
wniosek.

Ił. p. ;S y r o c z y  ń s k  i sprzeciwia się 
wnioskowi p, Niemczy nowskiego. który aiiwaiza 
t. zw. idrmcnt, uznane w całym  świeoie cywilizo
wanymi za rzecz szkodliwą.

R. ks. K o r z e n i o w s k i  w ogóle uważa 
pożyczkę z a malwn, a ponieważ widzi, żc ona się 
uniknąć n ie  da, przeto woli wy brać mabmi 
minus czyli innemi słowy-, przychyla się do 
wniosku ]). (.iesiclskiogo o zaciągnięcie mniejozej 
pożyczki w lcwucie tylko 5 r.iiljonów. W  szczegól
ności sprzeciwia się lcs. Korzeniowski pozycji 10 
„na budowę teatru 700.000 zł.“ — pomoważ
szanowny mówca uważa tę instytucję za 
szkodliwą dla społeczeństwa. — Mowa ksiadza 
Korzęniowskiego przerywana by la ciągłenń wybu ’  
chami śmiechu. W  <\gólo był to najweselszy ćj i 
zod w całej dyskusji.

R. p. J  o n a s z polemizował z poprzednimi 
mówcami, którzy- atakowali poszczególne pozycje 
planu inwestycyjnego.

R. dr. M a r j a n s k i  przemawiał za pod
niesieniem przedmieść, zaniedbanych dotychczas 
i w yraził wiarę, że cała akcja inwestycyjna w 
głównej części wyjdzie na korzyść przedmieść i 
wzmoże ich dobrobyt. W  dalszym ciągu sweg« 
przemówienia polemizował dr. Marjańsk* z y nio-- 
skiem p. Niemczynowskiego i z zapatrywaniem 
d ra P iętaka, iż kwota 200.000 zł. na budowy 
szkół jest za małą. Mówca ja l  _ najgoręcej p<y 
piera cały plan inwestycyjny 1 będzie za niiń '' 
głosował.

R. dr. L o e w c n ®t e i n  stawia, wniosek 
zamknięcia dyskusji n i punktem pierwszym. 
Przyjęto. Zapisadych do głosu jeszcze kuku 
mówców.

l i r .  H  6  F S O, ll m  n n  ń n l  o ł  ib

z a s a d z ie  
c i ą g o m .

R- p. K o r d y s  popierał wniosek dr. P ię
taka o budowie domu d la ' robotników i polemizo 
wał z wywodami ks. Korzeniowskiego.

d r ._ H e r s c h n i a n  wyjaśniał, iż w 
nie sprzeciwia się wcale wodo—

M M  IHNATOWICZ WODA LWOWSKA.
LW ÓW , sklepy w łasn e ulica K opernika 1. 3 ;  ulica H alicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukicnuice I. 20. —  CZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

Przyjemny, delikatny i dingotrwały zapach tej wc !y, uprawił to, ia 
w Antwei.ji na wystawie wnzeehiwistowej, została publicznie proklamowaną 

zóln’wyszczególnioną. — Cena flakonu uiniejzegc 80 ct., większego 1 zł. 50 ct.
tm itn n ieza w od n y  środ ek  n *  w y g u  

b ienię n agn iotk ów .
Pudełko 40 ct. 3



R. dr. W t i g e l  sprzeciwia uię pozycji 1. 
„ua urzą lżenie wodociągów" — jest bowiem. ?d&

• nia, że mamy wiele wody i dobrą woaę .1 Żąda 
Yy mazania zupełnego tego 'punktu z planu inwe- 
stycjjnego, zajtrzegąjąo. solae uą razie stuuja co 
do moiliwćóei sprowadzt>ui>* wutiy z okolic Lwo
wa, studja, które — za*.ui-łin mówcy mogą 
się rozciągnąć na- pięć lu t  dziesięć lat.- Toż 
3 «tmo domaga się wykreślenia pcz. 8 „na budo
wę nowych koszar.11 Teatr zdaniem mówcy 
powinien lmdować krą), a  więc i tę pozycję na
leży wykreślić. W reszcie żąda p. W eigel wy
kreślenia poz. 11. „na ewentualne wykupno ko
lei elektrycznej" i poz. 12. „na rozszerzenie i po
1, «  ! „ «/,«rrnłlnT\io ^
iWl UłtlV 11 - £-----  71"" » ^
lepszenie Sś-wieoeniA" — i oświadcza, że będzie 
głosował tylko za pięciomiljonową pożyczką.

Z powodu braku kompletu posiedzenie zam 
knięju o godz. 9. ni, 40.

Następne odbędzie sic: w p o n i e d  z j a r e k  
o godz. 6. wiecz. .... __

' Ł  Ł b y  s ą d o w e j .
W  sprawozdaniu z izo y  sądowej o przebiegu 

procesu o obrazę czci pomiędzy dr. Ost.aszewskim- 
Barańsktm  a p. W jsłouchcm , napisaliśmy, że 
dr. Tadeusz Szydłowski, zgodnie z obroną, do 
m agał się przedłożenia aktów sądu wojskowego 
Obrońca p. W ysłoucha, dr. Lisiewicz, powołując 
się na § 19. u. p., domaga cię spiostowania tego, 
„gdyż p. dr. Tadeusz Szydłowski, imieniem 
klienta swego d ra Ostaszewskiego-Barańskiego, 
na początku rozprawy pierwszy postawił wniosek 
o wezwanie odnośnej komendy do przedłożeni* 
dotyczących aktów, a ja  • tylko zgodziłem 
imieniem p. W ysłoucha na ten wniosek dra Szy
dłowskiego."

W  istocie jest to sprostowanie nic nie pro
stujące, bc w rezultacie faktem jest, że obaj zą- 
sfępc*, Z g o d n i e  zażądali aktów.
■'* W niosek p. dra Szydłowskiego był zupełnie- 

naturalny, a jego konieczność uzasadniał *pajłe 
piej sam dr. Lisiewicz, podnosząc zarzut p r z e 
d a w n i e n i a ,  który tylko na podstawie odno
śnych aktów odparty być trioze.

W  drugiej ^zęśti „sprostowania" pisze pan 
dr. Lisiewicz, zr „jedna składowa część dowodu 
prawdy, prowadzonego przez p. W ysłoucha, o- 
piera się pośrednio na tern twierdzeniu, że pan 
dr. Ostaszewski-Barański złam ał słowo honoru, 
dane publicznie, iż nie przyjmie posady- *ze&> 
biura statycznego przy magistracie, a nie op iera ' 
się na tem, że p. dr. Ostaszewski-Barański tylko 
się starać me będzie o te posadę".

Otóż, co do tego, to wprost oświadczamy, 
że tego wcale nie słyszeliśmy w izbic sądowej, 
ale — folgując życzeniu dra Lisiewicza — umiee 
szczamy i to „sprostowanie".

M e s iM ie  w ^eibji.
^eW gr.*:,,Dzlen. Pyttk.")

ts>Wi{ «*J 27. stycznia. C z ^ k o w ie  radykał 
ncg„ klubu „kupczyny ogłosili protest w nastę-
ptgąCT-cb -

T  U  i t a n  jiAzybyłdft r do Sesbji złamał
uroczyści© złożone prfyrżeczcnie;

2. każdy jego udział w sprawach paifetwt, •: 
wycli je 3t naruszeniem konstytucji, • gdyż zrzekł 
on się nawet praw js*-^ obywatel serb sk i;

ii. w tych okolicznościach pobyt jego w Scrbji 
narusza porządek piftuiczny i zagraża tronowi 
króla A l e k s a n d r a . - ,

4.- każdy wpływ na trybunał państwowy jest 
w' myśl konstytucji k a rygodny ,

15. za skutki tycŁ wypadków odpowiedzial
nym- będzie rząd, który przyszedł do władzy 
w  sposób antykonstytucyjny;

(5. Członkowie stronnictwa radykalnego 
niezmiennie stać będą na sTnży konstytucji, V  
przekonaniu, że w ten sposób bronią interesów 
kraju  i korony.

Belgrad 27. stycznia . Król podpisał dziś 
amnestję dla oskarżonych ministrów. Mimo za
przeczeń utrzymuje się pogłoska, że N a t a l j a  
przybywa do Belgradu.

Belgrad 27. stycznia. M i l a n  odwidził
wczoraj wszystkich posłów, którzy oddali n 
niego bilety. Nie uczynili tego dotyclicz&3 tylko 
pcołowie R o s j  i i F  r  a n ^ j  i -

fiolji ad 27 styczr:a. Ministrowie zwołali
swój personal urzędniczy i oświadczyli, że niko
go odprawiać nie myślą, każdy urzędnik pozo
stanie na swojej posadzie. Jest to wręcz sprze
czne z dotychczasowym zwyczajem, wedle k tó 
rego zc zmianą ministrów zmieniali się także
urzędni ,y. Takiej tolerancji, jak  ^ąb ine t Simi- 
czą7 »ż« |pn -Jfęreztr' gabinet ScrliilT nie 
WsLelajCę k J t  • w a sz y ch  urzędników podało się 
do dymisji, a rmędży nimi dr. Michał Popowic^, 
dyrektor zarządu długów pitbłicznych w- mim 
sterstwie skarbu.

O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i .
Z W iednia donoszą, że gdy ostatnimi czasy 

liczba oficerów rezerwy bardzo się powiększyła 
tak, że potrzeba prawie zupełnie jest pokryta, 
przeto odtąd jednoroczni ochotnicy będą najpierw 
na kadetów rezerwy, a dopiero w miarę potrze
by na oficerów rezerwy mianowani.

Z tkdgradu dortoszą: Gwałtowno wystąpie
nie radykałów na ostatniem posiedzeniu skupczy- 
ny i wotum nieufności, dane gabinetowi Simicza 
przez większość radyltałną, nie wpłyną wcale na 
stanowisko nowego gabinetu wobec stronnictw., 
ru ą d  trzymać się będzie zasad pojednawczości i 
zaohew* życzliwą uprzejmość także wobec rady
kałów. Unikać on będfcie wszelkich partyjnych 
akeyj i starać sie będzie o pozyskanie współdzia
łania wszystkich stronnictw około ogólnyfeg in te
resów państwowych.

Z Rz^mu donoszą: W  Carrarze i Massa
słjęto pracę wszystk., 1. łam ach marmuru. 

. ,’ojska gorliwie poszukuje zbiegłych w góry 
anarchistów, a policja aresztuje ońołsy, kuóie

poi
W

7 1 O tf g • » *  ■*/
orały udział w zaburzeniach spokoju pubneunego. 
Z przesłuchania aresztowanych wypływ*: Z przesłuchania aresztowanych wypływa coiw  
wyraźniej, żc wykroczenia w Massa i Carrarze 
oddawna Jjyły przygotowane i wywołane zostały 
zorganizowaną akcją. U aresztowanego socjali

stycznego adwokata Luigi Molinari skonfiskowano 
nadeszłe do niego przez Szwajeaję z F rancji pi
smo, z którego wynika, iż Molinari z najbardziej 
znanymi przewódcami] anarchistycznymi u trzy
mywał ścisłą korespondencję i że także poau* 
stawał w pośrednich stosunkach z zamachem 
Vaillanta.

Biskup z Massy w yaał list pastei>ki, w k tó 
rym jsalei a ludności, usilnie, aby się uspokoiła
i nie zakłócała porządku.

P r o c e s  „ O r n l a d i n y . ”
(Teleyiain „Dziflnhika F jL kięgo1.)

Praga 27. styczni i. Z pomiędzy dotychczas 
przesłuchanych świadków żaden nie poznaje, W 
oskarżonych ludzi, których widział przy ekscc 
sach. ulicznych.

Urzędów nie skonsrantowane istnienie iisiu, 
w którym  M r v a  przyznał «i<3, że jest „konfi
dentem" policyjnym, g^w ołałó ogromne wraże
nie,' >YY«iywBzy, że tpjjaczna część zarzutów 
oskarżenia dotyczy udziału oskarżonych w zgro
madzeniach, zwołanych na podstawie paragrafu 
drugiego dstawy o zgromadzeniach. Kursuje w 
Pradze arkusz, na którym  wszyscy inni, którzy 
w takie]i zgromadzeniach udział brali, wzywa
ją  rząd, hy ich sądownie ścigał. Dotychczas pod - 
pisało do tysiąca osób.

Praga 27. stycznia. W  procesie przeciw 
członkom „Omladiny" {przesłuchiwano wczoraj 
znawców pisma, papieru i atram entu i wręczono 
im rozmaite dokumenty, co do których mają swe 
orzeczenie wydać w przyszłym tygodniu. Idzie 
tu  o skonstatowanie, czyją ręką pisane są roz
maite. sknfiskowune dokumenty, gdyż wszyscy 
oskarżeni wypierają się ich autorstwa. Następnie 
przesłuchano cały szereg świadków, między nimi 
strażuików i inspektorów policyjnych, tudzież 
osoby prywatne. Świadkowie ci dar. ah wyjaśnie
nia co do rozmaitych demonst.racyj ulicznych.

Ts*egramy JDzennika Po!skegou
Wiedeń 27. stycznia. W edług Pot. Oorr,, 

bawi arcyksiążę O t t o chwilowo wr Kairze.
Berlin 27. stj cznia. O godzinie pierwszej 

popołudniu przybył B i s m a r c k  na dworzec.
W zdłuż drogi wzniesiono zdobne w zieleń 

trybuny.
Od Spandawy jechał książę osobnym pocią

giem, z lokomotywą, zdobną w zieleń. Na dworcu 
Oczekiwał gościa, J książę II on  r y k  ze świtą. 
Przez całą drogę grzmiały wiwaty. Powóz za
rzucono kwiatami.

Przed zamkiem Bismarck opuścił z księciem 
Henrykiem powóz i obszedł kompanję honorową. 
Po JdęfiLnlzie. tej kompanji, książę Henryk wpro 
wadził Bism arka do przeznaczonych dla niego 
apartamentów, gdzie przywitał go cesarz w oto

czeniu trzech synów i licznych dygnitarzy.

d

H r a  G .  “ t - e g e r a

B I E L i Z i N Ę  N O R M A L N Ą
m ę s k ą j  d a m s k ą  i d z i ł i e m n ą ,

*  f  f t  b  r  y  k  i  B f i i i g e r U j  
sprzedają p3 canach f abrycznych

S. GABRIEL & j. CHLEBOWNIK
tacc L w o m e , p la c  H a l i c k i  l  3 . 10 6 1—7

m id m m .  POr-Skl t  dnia SS. Styczma 1894.
- ■- - . ł^ iu n T K . b . 'łidff.'?' , ^ --! n r ł  x iv .h s .
O pul do .2*- odbyli M it ąpananię,

prz^E fiiigejj był ^ lk o ^ 'c e ^ ra ^ J W irz o w » r^

,8

BisqS99k. $  -  % ' T.
BI. J f T 8 ś ią ą z r^ ^ h -c h

ców ,ia d r  nbze J i i s u a r  c k
z dworcaudo zamku, tylko- rosyjska
Jr\riJĄ.Sk„ w jWjSteSiły f^ig.

derjm 27. stycznia. (J godzinie lj.2. po połu
dniu odbyło * się w zaińłńi śmadaiiie.

Pi%cd ^afpkiem tłum ludu doszedł do kilku- 
dziesięciu tysięcy. Co eliwila odzywają się grom
kie wiwaty. Cesarz ż Bisrifevckieta-od czasu do 
czasu ukazują się w okute. *

Berlin 27. stycznia. Pó przybyct*. B i s m a r c k  
jakiś czas rozir«awiął z v e a a  p ą f  )g w cztery 
oczy.

Podczas .śniadania C a j > r i v i  i wszyscy mi
nistrowie jawili się w zamku i wjnsali nazwisk** 
swe do wyłożonej księgi.

-Król saski odwidził po- ’wu sta . i» Bi»mari ka. 
O godzinie CŁWartej popoi. pojechał Bis

m arck z wizytą do cesarzowej F r y d e r y k ó w  c‘j. 
W drodzę, którą przejeżdżał, eąói|zjazin zebra
nych tłumów nie do opasania.

O godz. szóstej dał Blomarpjk. ,w swoich po
kojach ohiaa, w którym  u d z i a ł c e s a r z ,  
k r ó l  s a s k i  i J .Je rb e_ rt B i  s j ą r .--pk.-

P o p o ł n d n  i u  j  a w ż ł  » r ę i6  ą r s i  i i k o n 
f e r o w a ł  z B i s m a r c L i c j  
d r  a n s c .

JLcy.ni 2óv.ciy cznia. Z ałog i, w Syeylji n ieba- 
baw^»af' zr

fccHłn 'I f .  sty^zida. darował 2 o g az j

W
ieczór cesarz w tym samyńt powozie z ;

q j i a  Tłumy przez
cał^ Jrogę -ciskały- frwiat; 
patrjotyczne.

Gesarz na pożegnani0 trzyturojCr Bism arcka
uścisnął. () godzipie pół do 8. pociąg ruszył z 
miejsca.

P a ryż 27: stycznia. Wodłifcj Tcmpia  w por
cie w B a r  c e 1 e n ie zdarzyła się ekspluąja Jy- 
tramitu, ‘ przyemoni wreło nsob jeab-raiinyeln

W tódii 87* Wj tzniawProt, ,ie»L.«j szkoły w krakoBio 
i> .ęeiB .o «  s.k i przuehodząc na eineiyture, otiv,vJiat złoty  
kra/i żaśługi * koroną.

• tW-idnł 27 ^t/oznij,. Wesoraj pę^g^jiknieoin giełdy 
ponidn. notowano : kredyty ć57 tiż; vręg. kredyty 429 — ;
angiosy -  ; laenderbanki 255 20 ; '«tacbaiij' 31^oi w
nnbardy 109’ ; elbetbale Ź45'25tytoniow, '! 94-35

?ę>iny 5110; renta raajuw* 98*30  ̂ wgg. złota 117-50; 
ŵ g. koronowa 94'9ó, anstr. ko.onowa 97 3o ; Iosv turecki < 
5Ł40; uniony — .
1 fierłiń li. stycznia^ ttieW ► wczusej^ga wi^zorna kursa 

końcowe. (W nawiasu tod. ńe cyfrv u jnasasjfł portwna- 
wczy kurs wiedeński t. ■ zw. Vvien, : t P a rita t) . Kiedyty 
gjTO (357-45); lombardy 48-90 (109-89); we«. renta złota 
95-90 (117'6o>; ruble 222'— (136-09).

Frankfurt 2b._ stycznia. GUełaa wczorajsza wieezornfc
Liiirsa osta.nift. (W fcawiSsft podane eyfi-y oznaezaja po- 
rńwnawezy kurs ’ -wiedeński). Kredyty 28!’’87 (357: —) ;
lombardy —•— 
koronowa

-);}  renta weg. „ |0U  — 
(- -1 .

Cz rniowce 27. stycznia. Pożar zniszczył 
dziś rano wielką fabrykę muozyn Redingera.

Wiedeń 27. stycznia. W czoraj jako w dzień 
urodzin cesarza niemieckiego odbyło się w am
basadzie niemieckiej śniadanie.

Po południu udał się ks. Reuss z całym per- 
sonalem am basaday niemieckiej do Budapesztu, 
dokąd zaprosił i^h cesarz na galowy ubiad z po
wodu urodzin cesarza niemieckiego

Wiedeń 27. stycznia, W  komisji konstytucyj
nej sejmu dolno-austrjaekiego' uchwalono wczoraj 
po referacie W eitlofa zaprowadzenie brspośre- 
dnieb wyborów do sejmu z ginln wiejskich.

ru g i 37. stycznia. /. powodu wystąpienia 
szlachty wobec wniosków, względem zniesienia 
stanu wyjątkowego i utworzenia najwyższego 
trybuuału  dla krajów czeskich, zamierzają Młodo- 
czesi wnieść w tyeli sprawach rezolucje samo
istne, aby zmusić szlachtę do wjTaimego oświad 
czenia się.

Budapeszt 27. stycznia. Gd k ilku (iBi kan- 
celarja dworska 3vysyła zaproszenia na bal 
dworski jedynie w języku wegii rskim.

Berlin 27. stycznia. Przy pienvszem spo
tkaniu chciał ks. B i s m a r c k  cesarza pocałować 
iv rękę (!), ale cesarz nie pozwolił na to. Niektóre 
dzienniki przeczą, jakoby ( a p n v i  rozmawiać 
mial z ks. Bismarckiem.

swoich Urodzin k»Tę wszystkim żołu^rztm. kió. 
-S|jr ^-wądzeni b j li na. k ą ty  niżej czterech tygm 

wykluczeni są ci, którzy aw-Eali 
ukarani ża pasjw it.nc się iiad poawdadnymi.

Paryż 27. stycznia Journal des Pebats ogła
sza telegram  z Senegalu, weale którego pułko
wnik Bonmei boz oporu zajął Timbuktu, święte 
miasto mali orne tan ów, uważane za serce Afryki

Sufja 27. stycznia. P r o c e s  p r z e c iw  ofice
rowi Iwanowowi, posądzonemu c zamach na 
życie księcia i .Ytainbułowa, rozpoczął się wczo
raj. W  akcie oskarżenia podnosi prokurator, 
że Twanow, bodąc porucznikiem w pułku bu ł
garskim, stojącym załogą w Ruszczuku, zde- 
fr«,adował z kasy pułkowej 8.000 franków i sfał
szował księgi, poCŁCin uciekł do Odessy, gdzie 
zaraz dostał -posadę w anmji rosyjskiej. W  ogóle 
wszyscy uciekinierzy i emigranci bułgarscy 
otrzymywali w Rosji albo wsparcia pieniężne, 
albo pOoady, zwłaszcza w ar mi i, która u trzy
muje bezustanny kontakt z emigrantami bu łgar
skimi. Iwanow powziął zamiar spełnienia zama
chu politycznego; w tym  celu idaw ał się do 
wysokich dygnitarzy rosyjskich, jeździł do Pc 
lersbuiga, WarszaWy i innych mtaśt rosyjskich 
i brał .udział w posiedzeniach komitetu em.igi.an- 
tów, k ióry  postanowił zunjordówać ’ księci a F e r
dynanda i Stambułowa, aly - i n w  „ió  radykal
nie sytuację poLtyezn,v w ifułgarji. Komitet Ten 

baP ^^Ł pacznę^sńm y pieniężne na za- 
kiipno bomb, na formowanie band powstańczych, 
Któro miody wpaść do Bułgarji i na rozmaito 
próby zamachów".

rrokuratoP  'dom aga się każy Sm iera d la  
Iw a n o w a -  -

Sofja 27. stycznia. W  pro.-.taic L n a n o ira / 
oświadcza Ł ukasz Iwanow, że się przyznaj.!, iż 
jest winnym malwersacji, dezercji i należenia do 
spiskn, mającego na cela zamordowanie . księcia, 
Resztą zeznań Iwanowa potwierdza zupełnie ak t 
oskm^żenia. K iedy zamach się nic udał, zarnie- 
l i a ł  iw anów udai& się do fierbji. Zeznania brata 
jego, S tcjana Iwanowa, nie zawieraja nic szcz©: 
golnego. . •

KZym 27. stycznia. Stosunki na Syeylji poŁ 
lepszają się z każdym dniem, tak, że niebawem 
spodziewać się można zupełnego uspokojenia, 
wyspy. Rozwiązywanie stowarzyszeń rewolucyj
nych i odbieranie broni mieszkańcom odbywa 
rią w największym, porządku.

L o id yn  27. stycznia. Times i Standard  gro
zą kedywowi egipskiemu złożeniem go z władzy 
gdyby robił Anglji dalsze trudności.

SJatima fabryka wyrobów sznńrglowych

Daniela I^andesa
5 t o  Wo W ir i lnu i .  tk in ży  irkri iten filj.- we l a r o w i  1 - -2

D r . ' S t a n i s ł a w  8 o h a t z e l
10S7 w 1! r ■/ o •/. ri n a c li j.osziitnif kollc-jPonla. 1—2

j D r *  " W o j c i e c h  Ś l ą c z k a
adwokat w Sanoku 

1091 c  w f 7. u k u i c k o n o y |> i o n t a

(Vlńm loj.&zegu zjiiliiśóuezynieiiiii w/.niajrająoyin sio 
zgłoszeniom, wzięte zostały na rozkaz .1 ;< ś n i e  W i e f- 
n io ż n e ^ j i  P a  n a 10 r w in  a hrabiego S e  h i) n li o r n- 
T! u d e 1. o i in z n  a n e  o ł i l u  b u  u l t t a l S e z n e  
kzi-.z ; w v  p u n u tw a  łSttunHCH I KI. K l.k iC c .
S z o 1 y \ a, P o 1 o n a, L u h y K r z s c )> o t P a n o n i a  

0 1 o n y o v a
wzięte oleonie w ®  d y r e k r - j i
d o id e n o beznaganne, stosownie du jmrv najmniejsze 
nn|iel'ni,mie i o ryf-liłą wysyłkę postarano sir. u  r,l e . e e -  
u »  sa l 'lw ia  t- ę lu k  p i- ie t  <tjrrek«'lę d o 
m en w .H a n k a em  lo k u te t  i pi t)i'. Ż a rz ą il 
r d » o  A *  iL - ł . ie r  A lr .y t - h  P ,  l o . i a  pcezta w iniej- 

sen, staoja kolei i telegram S z o l y  v a-H a r s f a l  va  
ł'i> « .- .n U r jH  s t q  g ł e w r f y e U  > p ‘ z e < 1 « v e O w  

dla wszystkic-li znaczniejszych miąjse ttoi-Tn |ioit warunkami 
korzyetnemi. a /,gl'osz,enia vf toj mierze npriHIza sie do 
1> y r e k c j i d o m e n  w M u n k a c z ifi

Itozsylka w czasie ]iorv zimowej ma miejsce bez 
fs~w;zkodv w. pół lub całych ladug-aeli wagan-iw we wła
snych opalanych wagonach. IrtSM 1—i

Mdwokai krajow y

I >v. L u d  w .  G - r u d e r
o t w o r z y ł  1050 1— 3

k i i i i c e l a r j ę  a d ł r o k a ę k j i
tre L-.oowie p r zy  u licy K o p ern ik a  liczba l i .

D r . F . M. G ł u c h o w s k i
h. elew-asystont kliniki wewnętrznej prof. K o r c z y ń 
s k i e g o  — b, lekarz praktykujący w szpitalu dla dzieci i 
prof J a k u b o w s k i e g o  i na oddziale chirurgicznym  
prof. O b ,i 1 i ii s k i e g o  w Krakowie — wieloletni lekarz 
eakłatiewy w K i. "• —  w simie o r d y n u j e  w e  L wo-  
w i e  T l i e ł  . T a g i e i o ń s k a  nr. 10, (Rejtana 2; od 8  
do 5. popołudniu, dla noogieh bezpłatnie od god. 8 i pół 

do 9 i pół rano. 2393 1— 3

n a d e s ł a n e .

DOM
m .  j o

BANKOW Y I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8 

ł i u « » n y e  f  s p r * “ d » j e  w t t e i b l c  p a p i e r y  
r a n o s o i e w f  # m o u e ty  | j » n a j a c l l a d i t o l -  

e z j u i  b u r s i e  d z l e n o y i u .

P R O M E S Y
o«1

d o  w s 2f y s  tk io f ir  o i ą g - n ie i i
Ubszp:eczQnie Iosow

od strdly przez wylosowanie al pari.
ZUcenia z  prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia jakiejkolwiek prow izji

])f. Piotr Susziiewicz
sp ec ja lis ta  w ehorobacli skóruycli t  T.yn#i ycznyeli
były lekarz kjaj. szpitala powsze«łinego, -m  20 prakty- 
kujęey we Lwowie, mieszka oLecnir przy placu Mapi- 
tiriiiiiu ł. 3, I ł, piętro . i ordymm- eolaień od ccdziny  

3 do 4. -popołudniu.

V?8zech  nauk leLartkicb
D r .  J .  6 f c  k

l e k a r z  s z p i i a l u  p o w s z e c h n e g o
ordynuje od ? - .7 , Pynek l. 28 7, piętro.

Sjt jalirfa ite ii J ł j f r  i rw yciiiA

Dr. Kazim . Podlew ski
były lekarz prakt. na klinice prof. Fonrniera w Paryżu 

i Bossara w Berlinie.
Ordynuje cd 11. ao 12. i od 3. do 5.

u l .  L ł i o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 -
Podaję do wiadomości, że z dniem 20. 

listopada lo&3 roku, □ półka pod firmą „Kry- 
kiewicz i Hroboni" została rozwiązaną, a  przy 
ulicy Zauarstyuow skiej 1. 17, przed rogatką 
(telefon nr. 484) pozostaje n<»dal tylko praco
wnia ciesielska pod firmą „Zygmunt Kry- 
kiewicł.".

Z poważaniem 
Zygmunt Krykicwicz.

Z m i a n a  m i e t f Z f c a i i i a .

D r. A. S o ń k o
loka r z- d ezatysta

mieszka obronie przy u/fjw Kopernika nr. 1. w domu Wgo . 
Mi tul as eh? 1 pi,:tro.

Ordynuje ou V. do 1 i od .?. do .5. popołudniu

Baczność na znak,' ysalony n i  korku oraz 
czerwoną etykieto t  Orłem zaleca s ę ze 

Ifczn " ‘wzgl^au na liczne fałszowania.

M m i  e p  j i e s i t i t t l i l i  j  s r a w y .

Pr/.yp»mii»am, ie  denozytorami V i n a  ( 3 t a s s a l a | {  
we Lw iwie pp. V ikn 'a8ca.  Rueker  i Wewiórski

Do dzit,icj:.z jo numeru dołącza 
nie nowo otworzonej firmy W  i 
bińskiego we Lwowie.

o g l o s :
m o e n t o g o  K u c j j u -

■ S"'beiJSIIZEm Z c o lm  g g en c i

a a j ł  g - i!  lio.iczo k l im i  t y c z n e  u - :J ;o w .sk o  w oi m i e t k i m  i r ^ ł n i p t o T y r o l u .  S e z o n  
i d  1. W r z e ś n i a  do 1 C z f iw o a .  Fros j c l t t t  p rzez  Zarząd u z d ro w is k a .

N & ,  k a r n a w a ł !

L a k itr  m iftłfiacy  i or.aruy na b u c ik i, j 

P rc iZ d k  b r y liin to w y  do w ło só w .  

Puder r y /o w )  b ia ły , ró żo w y  i ż ó łta w y . 
F e r fa iJ io tję , W od ę k o lo ń śk ą . w e  

H aszkach  o r y g in a ln y c h  i na w a g e
i t p. i t, p. —  p o le ca

k,ór» z prywatnymi iJ b io i-a m i z dobrym  
skutkiem  Ją o^zwijoialeut, a ch.-.3 r 
zająć dobrym i U O i y \ .  n  J  i i i  urlyLu- 
ł a m ,  z t e L e a  s i w  o fe ity  z zapodaniem  
swej ilotyeliezasow ej czvnroliei i zaw jdo  
swego po 'ae  po 1 P. H810'* do  R v -  
( f . o f f a  JU o e » e  t ‘- * f fT n 4 v ,  c e ' ? m  d 1- 
851 szego post(jpow»iiia. 1—4

ł #  i  Ł B K T B t K
. S t  juhtlrr  1 iłolTilk

\Y8 Lwowie, p 'a o  Marjaok.'

W Isłoniczu
i e s t d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  n a s e z o n  1 8 9 4

Ib ny?7.a Eiis«r. e. k. nprzj 
u  o; ca a  {lt f i b r y k a  ,»« 

i w i n.([
w s z e lh ie t i i  

rndz»|u  w  W i c d i i i n .  
z patent wanemi j V  f , o o ' K e o Ka » w ł «J
urz?ya ^  n :rim i 

b f i p h d z e ń s t . - a .  IU n s t r .  k a t a l o L i g; a t is .

I RgsfWcjp.

T O W A R Z Y S T W O  k r a j o w e

dla handu i przemysłu

A l o j z y  H t l b n e r
Lwów, Rynek 88

£y g  i-idu; * s 2 ój bogato ząopa- [ vjL . 
śt'Ę. ...r ony skład wyrobów jubi- 
<■'1 lira k icń , ztotyett i sre*

.  brnyeh
L.o u<i:niżs'.yeB ^

cen ach.

podaje do wiadomości, że na żądany członków zaopatrzyło obecnie 
swoje składy we LwCSWl?, p zy ulicy Aktdfimickiej I. 2 w Kra
k o w i e ,  S ł a w k o w i  k i  I. E  ° P roe7j w ł a S n y c h  w y r o b ó  w  k o r c z y ń & k T h
także we wszelkiego rodzaju zagraniczne jłotna, szyfony i szyr- 
tyngi. Poleca również wł :S'16gO Wvrob!J ko-ldry z najczystej wełny 

i materace po umiarkowanych cenach.

(Jcunikl i próbki to w a ró w  w y sy ła  s ę  na żą d a n ie  fran k o .

A u*i-u Byrefe®ja-

yąsinatiamcr rrrn«!nn*«ir7»Ti KiKaaiSDOKSBWPsc
S ensacyjna Nowości

„ A l p e s t r e , ”
Z ió ł k a  a l p e j s k i e  do ła tw e g o  s p o 

r z ą d z e n ia  s a m e m u  n e j p r z e d n i e j -  
IszHgo l i k i e r / ,  k t ó r y  z ^ p . e b e i n  i p rzy -  
J j - i t i n y m  u a d  r  g reak ism  t r a w d z i s e i n u  
|  (k to reg o  f la szk a  6 do 3 z ł .  In sz tu je )  
■„Cli r  rjiusu-.u r u o t ł i . i e  w . r o w n u o  
i S posób  u L ie i a  b a r d z o  p o je d y n c z y  
j n ie  w y r .  g a j ą c y  i . a d n y ih  p r z y .  ząd o w .
j zdun licnrający !
Ii»„ CiR-?a za 1 Pudsł,otko na 2'b
b |  -,M iAH 8° »ClŁt|».i£Af 85 j o t ,  Z l l l o n i g i  1 z l .  yu 5 l _ y

G łó w n y  i k ł a d

hego J/ii O u era
Lv.ów, R y n e k  L g8

A io ji

Zniżone z Nowym Rokiem ceny 
wód i przetwotów zdrojowych wy
noszą
za V, pakę (40 flaszek) wody zł lc r— 

l z* ‘/i „ (20 r „ „ 5- -
za 1 ki. soli ługowej . „ 1 20

 ̂za 1 litr ługu jodowego „ — -80 
Zgłoszenia przyjmuje i załatwia

Dyrekcja.1020 I - I

Ziółka karpackie*
Z n a k o m i t e  te  z ió łk a  są b .i rdzo  stu- j 

j t e e z r e  w z - d a w r i o n y m  k a s z lu ,  elfiryp- 
«#, * » f leąn i ien iu .  c i e r p i e n i a c h  p i ą j s l o - 1 

Iwykh, holu gard a i t. p.
C ena p u d e lka  2 0  ct, 

Prawdziwe w Apteuo
E. S TE N ZLA  w  kOŁGJifYl.

|  C e n n e  są  z ió tŁ.a l a r p a a r i e  p a ń -  
g sk ego wyrobu. Po »:iyci i ńfwówh 
i  pudełek, mogę pow iedsi»d, ie  . .  it j .  
I M ióir 'zap ełn i* ; d latego te ż  jio im  
|ftiajorayia ttkew e po-lcraai.

Ż  p i» rs  t ł u i e a  l / e i t m a  >ik 
Do j a b y o i a  w* L w ó w  i *  ,u  s k ł a d z i e  

I w  d rog t i  r j i  G ó rn e g o  i  P i L  j a k i e g o ; 
I w  S ta n i s ł a w o w ie  w aptec: c , r .  B cile .

mm

W Y S P B Z E D A Ż

s n ł iB D e U M ic z f tó iŁ
niiKdw 

b l u z e k ,  b a i e k  
i gorsetów

poleca

l i r y c y
Lwów, Krakowska 20

i j n i l n f  I r iŁ t ia i  & Ct!®!!.
I } |I I  I  c. k. d o s ta w cy  nadw orn i

w e e f u g  r o  w o  

zatwierdzonego 
plan fi, oraz

w szelkie  p rzyb e ry  piśmienne

• u m r

Są do nabycia tv księgarniach 
dŁiMa n»ukowe pedagoga

Deussnera:
NAJLEPSZA METODA

do nauczenia się  B U Z  N A U C Z Y 
C I E L A  ezytsi!, pisdó i rozn »< na
po niem iecku w 3 - c h  M I E S I Ą 
C A C H .  po a n g ie lsk i w M - e ń  
L E K C J A C H .  Uona metody n ie
mieckiej. Jtnr* J. 85 et. K nri IL 
2 z ł Z5 et. Kom
80 e t  M E T O B A  A N G I E L S K A
z wymrwą. Ł a < I- ‘ * f . 7 eL 
z w tm o w ą  i p rz e w o d a łk ie m  do A me-

1 r f  70V  Kona l . t  ^ 4 * 9  ut . 
^ M Z E I I O M I K  I H E R Y
k | .  roam ów krei angtoirkii mi 53 ct 
O i H l / K I  D O  M C M I  P i b  
o £ Ą D 9  H E J  (obejmujące w I. i i i .  
zeszycie 4 ńgur) pn f,H «,t. zeszyt. 
i f i J h O H S Z t  F 1 . E 1 I K . V H  
R Z E  J n  L e k i  z 2d—4'J wzorka
mi pism a. rjBuukó.c i obrazkami, (ra
zem 40 figur), tudzież, ze wskazówka
mi pedagugiczuem i : oprawny i ot.,
1 r la fa n  lańj pffk2 i, i 7 ct. 1 ’ O L k K O -  
A I E J 1 I E 4  K J  : z 14 wzorkami u:e- 
m ieekiig .) pism a i 200 rycinkam i po 
hH, 33 i 14 et. i  owii ść lu tow a A L l -  
B A B Ł  i  1 0  Z f i O J C O W  23 c.t.
Skł„d g ió w u y  w k s ię g a r n i  Seytar 
łha i Czajkowskiego we Lw ow ie

noleez p i najniia.-ycb eenaeh

F . M lia ło w ftk i, Łwóff.
Zamówieola z prewinoji odwrotną pneztą.

S. WOJCIECHOWSKI i i t t  L S.

fiedeM Im w  „UD LOUYRE”
we L w ow ie , p la c  K a p i tu ln y  l 3

p o l e c a :

„ . B o g a t d  obf i ty  w y b ó r  p o r t j e r ,  f i ra n e k  
fchadnikow, dyv a u y  sa lo n o w a ,  d y . a n k  
prz.ed i nad ł ó i k i ,  d y w a u y  o l t i r z o w e ,  
U tank i  k o ro n k o w e ,  i  a m b r e ę u n s ,  e k o i a i k  
lO.enderski*. w e ł n i a n e  i koS osow e .  K ap i 
n a  s t o ł j  i  ł ó ł k a ,  o b r u s y  i k o łd r y  w ata  
w a c e  w y s z y te  K  ce w e łn i a n e  i Jager’ 
D e rk i  n a  k o n ie .  6

O s o b n y  o i d z i . l  d l*  4 y j Ó - t o w » n y  ;a 
j u K o te ł  w s z e lk  efc e b o d u ih ó w .

i i n o o i y  o d d « .a ł  4 , a  k o ro n e k ,  yi s t a t e k  
-e lo n ik Ó T ,  j e d w a b i ,  s z n u ró w ek ,  chus tę ]  
w io c ik o w ę e h  i j e d w a b n y c h .  B . t l i z n y  Jii 
g u a ,  p o r c z o e b .  T o w a r y  fu t r z a n e ,  p a r a  
so le  d es z c z o w e ,  p o i sz  .zyki  dz  eo inne  

I s u k i e n k i ,  b lu zk i ,  s t a n i a  t r j k j t o w e ,  az la  
f ro k i  I n e g l i ż e .  ^275

poleca a, e jjorztnni- i  delikatesy, ugromny zapas Pi.. „  p:i__
PORTERU angielskiego i  jp pokojach do śniudań i kolącyj - wyłnrme  ̂® nl|fl6Ml(ł0.



D Z U K N U  P u l A D  i  d aU  Sit S c a n i a  1894  r .

ni] R9 nip Km ijiriI HAN DEL SU K N A  T  1 1 1 Ju  i  A n i i ęY j l f  L w ó w  —  R y n e k  l i c z b a  8 8Uli uZ Ml JjIlillSJnbJ* l p o d  f i r m ą :  i i .  W i IL L A L n  1 u *  * ■  p o l e c a  s i e .

Drobne ogłoszenia.

nasienia rozmaili)
v»o l 1/, centa od wyraju.

O rrjtica  e k o D o m lc m f , poaiida-
IV ; y . j  stndja rolnicze, poleca usłngi 

• r ! -wiosny.— C hyćko , Podhorodee
: ofiniea. 51.

O
:‘ i d o  p o w o ż e n i a  ( K u t s c h i r -
■■U, l e kk i e ,  zg.abje, meeno zbn- 
.e, o l iw kow o  i a k i e r e w a n e  z przodu 

- - l ż e n i a ,  j e d n o  7, tyłu z poweda roz- 
. . U  s t a jn i ,  t— n 1 o do sprzedania 

i ? r a R. S. poste restante Żółziew.

■ :.v < z ł o w i  e t  , kawaler w ś.s
•: :i» "leku Dosiadający języki poi 

uo. i.: ki, francuski i rosyjski, sznka 
.r/a, rachmistrza, msgazy- 

i.ioraa lnb t, p. mole przyjąć 
ę r< każdlj chwili, w kraju lnb 

i ,  i .  £  lssawe zgłoszenia pro.zę 
1 : ,P. 36“ p. restante Kraków.

1 A d m i n i s t r a t o r a  lab
r r lc y  poszukują człowiek 'z sile
/ '-a le : ,  ukończony Akademik 

11 Alteubnrg) % kilkunastoletnią 
1 M/że się wykazać śm aieciwa- 
-k/.we zgłoszenia poi adresem: 

nos te restcnie Krudryńee.
' i i k n j e  p o s a d y : kontrolora.

k i-;-:ra, r a c h m i s t r z a  lnb magazyniera, 
!tk w sile wieku, żonaty, do gcspo- 

1 lub  gorzelni, mający długoletnią 
. i k j . k ę  w po w y ższy ch  zawodach. Na 

i.ii., świadectwa i rekomendacje. Po- 
- ;c-i-ę m o ;e  o b ją ć  od mare_ 1894, również 
rćtie ?b ' yd kaucję żądaną. Łaskawe 

sg ło s z e n ia  nprasza ped adresą: R. N. 
O l s z a n ic a  obok Z łooL; wa posi# rostanto.

Fr a n c u s k a
za lekeje. Adres w redakcji

szuka pokoiku i wlktu
- ■ ■ 53

j y j a s ło  s t o k o w e  I. a. świeże, sma 
o a« ze słodkiej śmietany ' kilogi 

paczka franco zł. 4'40, za zaliczką wy 
syła J .  Silbgrbtutch , Podhajce. 54

Poszuka-ę do nabycia we L w o w i e  
k a m i e n i c y  w śródmieściu lub 

głównej ulicy wartości około 25.000 zł. 
o ile możności z lokalem sklepowym na 
dole. Pośrednictwo wj kluczone. Zgłoszę- 
nia pod literami: M. Cli. poste restante 
Sambor. 48

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Tr z y  p o k o j e  z werandą i przyna 
leżj tośuiami w parterze, ul. Długosza 8.

Sa le m  i 3 pokoje z balkonem i przy- 
należytośoiami na pierwszem piętrr , 

ulica Kraszewskiego 23. 31

K l a k i  atłasowe i rypsowe od 8 zł. 
Koszule balowe od 2 zł.
Kołnierze najnowsze po 20 ct.
Manszety nowe wzory po 40 ct.
Przody do koszul najmodniejsze wzory. 
Skarpetki jedwabne i fiide eosse od 60 ct. 
Krawaty balowe po 30 ct.
Rękawiczki balowe ze strzałką (nowość) 

po zł. 135 — polecają:

T. Górski i Szydłowski
plac Marjacki lioeba 8, róg Hetmańskiej.

Mi e s z k a n i e  n m c u l c w a n e  na
czas wystawy z obsługą paru dziel' 

nych rumaków. Wiadomość zaraz. Bra' 
jera 6. 47

n o B .n k ią J ę  p o m i e s z k a n i a  do
I  wynajęcia. Z a r a z  składającego się z 
4 lnb 5 poko;, kuchni, stryohn, piw.iiey 
oraz stajni ni parę koni i wozowni, po
łożonego w zdrowej eaęśei miasta przy 
porządnej i czystej ulioy, lub irilll, wśród 
miasta położonej. Umeblowanie (nie ko
nieczne) pożądane. Zgłoszenia listowne 
należy adresować I. P. R. poitc-ruUnte 
Lwów. — Pośrednictwo wykluczone.

K S IĘ G A R N IA

SETFARU i CZAJAOIsHEj O
w e L w ow ie

otrzymała na skład głów ny :

Teofila Merunowirza

Hmw Mipści.
Odbitka z G azety Natudotoej. 

Cena zł. 1, z przesyłką pocztową 
zł. 1 15.

Do nabycia we Wozystkieh księ
garniach. 1019 1 — 1

rA A A A A ł

„ C Z Y S Z C Z O N A ”
(Ż Y T N I^ W K a  D U B ń A & S K A  R A n N O W A N A ).

A T E S T .
D o  w y  > L  ż>  B a c z a w s k l e g o  1073 l~ ?

c. k dostawcy Ladwornego, 
właściciela npra. raflnerji spirytusu i fabryki wódi k polskich we Lwowie.

Itm 3 5 .0 8 8 .  Na prośbę Wg, Pana z dnia 4. lipca 1893 stwierdza 
Wydział krajowy ź° W. Pan zakupiłeś 117.57 h ktolitrów wódki z czy
stego żyta bez żadnych domieszek, na ( .chym słodzie w krajowej gorzelni 
w Dublanoch w kampanji 1892/83 wypalonej i że żytniówka ta do labryki 
Pańskiej w Zniesieniu koło Lwowa dostawioną zc.tała.

L w ó w , d n ia  3 0  lip c a  1 8 9 3 .
Członek Wydziału krajowego: /T  f j \  Marszałek krajowy w zastępstwie: J

B iykC tjński m p. U /  Wb. dszczyńskl m. p. \
r t / w w ^ w w ^ / i o i ^ w w r f w w w *

Właściciela losow

j o a s a s o M

O axefa  P r z e m y s k a  z d. 8. czerwca 1893, podaje: „Towarzystwo s.koły
ludow e j"  (Koło Pań) o f ia isz *  publicznie, iż po odbytyoh próbach uicm.l n wazy- 
. • i ch członków (Pań) Towarzystwa, nznało, io  k r o ó h ^ a a l  b r y la B t o w y  
-  f a b r y k i  G u s t .  B a ż a n t a  zasługuje 00 do w y d n t B e ś e i  1 d o L r t - 1  n a  
p a lm ę  p ie r w B z e ń s t w a  przed wszystkiemi dotychczas (Łanemi tabsykatami, 
’. jako taki i krajowr wyrób śmiało oałemn ogółowi polecić możemy.

W końcn : Szczęść Boże 1 w temze przedsiębiorstwie I 3205 1—?
H e r m i n a  Rokicka, Winoenta Tarnawska, Marja Dnkietowa,
A n t o n i n a  Dobrzańska, Wiktor ja Jaworska, Stanisława Swiąlecka,
" r b * r a  Schultzowa,’ J ^ g a * ^  sccka!"*’ Przemysław Jaworska,

ur KLmaiewiez, Antonina Piątkiewicz, Zofia Iw.nicka.

Dj nabycia we wszystkich handlach.

którzy chcą sprzedać tuzów*, otrzymują 
t>o pełną wartość knucwą i mogą l o s y  t e  

' s a  m a ł e m t  r a t a m i  m i n l ę c z n e  
m i  być odknpioni napowról. Także mo 
„.4 by* a a  p r o s r l n e l l  B a B ta w ś e n e  

a nade

Otworzony niedawno

uorei zakład im m r
ulica Czarnieckiego

(naprzeciw Jeneralnej komendy)

u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a :
srebro, perły, brylanty i w ogóle kosztowności.

1C76 1 - 5

/.Al/:O, , Ł
i7.y (antyki), platery n iezuiyte, broń m yśliwską now szych
.stem ów.
i i r y  wartośc iowe.

Procent umiarkowany, a dni kilka liczy się tylko za A
’+iaea.

Po term inie czeka się jeszcze 2 m iesiące na prolongatę lub
kur..

Dla za stawiający cii osobny zamknięty przedział.
Biuro otwarte bez p rze rw y od 0 — 4 ' / ,  godz.

C e n y  z n i ż o n e  w ikntek niskiego knrm srebra. 
P O D  G W A R A N C J Ą  

ciążku posrobrzano za sta w y  I nakrycia w szslk loftj  

rodzaju, k a sety  w y p r a w c e , sórw tey  

de k aw y, herbaciano t r z s s U  

o d  a a j p o j e d y ń c  t s t j e k  

a i  do 

n a j b o g a t s z y c h  

w wykonanim ^

1 c.ny za nadesłaniem karty zastawniczej 
wykup ione i wydaną reszta kwoty war
tość W szelkie rodzaje losów za cpłatą 
w małych ratach miesięcznych sprzedaje

Dom bankowy I wekelowy

A. G n t f e l d
W w iid n lu  I., W ipplingerstrasse 27.

517 1 - 3

J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A

NAFTUŁY iOEPFEUA
we Lw owie, otica Trybunalska I. 12, tocs 1- ?  

Od r o k u  I8 8 S  i i . t i . i e j  . r  i f posiada własny skład n a j l e p s z e g o  
h M  OKOCiMSKfEFO *  bponeapu  J a n a  G d tz a  ter Ol *t:itn ie,
które „wą dobrocią w szeliie inne piwa przewyższ^, jako też, PIWA IWOW* 
SKIEGO z  t i o u . p u  L i l ie n f e id a  i S p . u e  L w o u ie .  Najprzedniejsze 
p iw o  A u o f m a k ie  k o s z t u j e  b lc r ą o  d c  d e m u  x 4  o t . ,  zaś 
|t* O p * i, i  l e ż a k  m a r c o w y  IG c t .  z a  litr- Kuchnia zdrowa, smaczna
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z ie n n ie  w y h o p n e  f ła o z L i  i .m e  
gorące i zlmte przekąski śniadankowe. _  JT~ zMugnm biorącym piwo do dumn 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte. “NNI

Wielki wybór win.

PAWEŁ LANGNER
L w ó w , u l ic a  U u l  c f c a  l ic z b a  1 3 ,

Kufry, walizki, 
torby 

i irszelkie przy bory 
podróżne.

Torby pocztowe dla 
posłańców po zł. 

6, 7_do 8.
Torby do polowania.

poleca najtaniej : 
Bielizuę męską, 

krawaty, szelki, rę
kawiczki, laski, -pa

rasole, Val sze.

Perfumy, mydła, 
wodę kol.ńską 

i wszelkie przyb. ry 
to a'eto we.

i' 42 1 - 3  
Kaft.niki i wszelkie 
wyroby trjkołowe, 

oraz
bieliznę Jiigera, 
czapki, meszty, 

b rlscze, chustki na 
szyję, opaski na io- 

tądek i t. p.

Cukier znown potaniał!
Najprzeiniejszy w głowach dużych . .

„ częściowo...........................
„ w hos.kach lnb mąc :ce

1 kilo 37 et 
•1  .  38 .
• i .  39 .

Znakomite gatunki, kawy, przy każdym gatunku przy odbiorze 1 kilo
grama oj ust 0 centów. Herbata aromatyczna dobrnę naciągaja a rio 
zrówn nej nobrooi , .M e la o g e  d e  L o n d o u '' ’/, ki’o 3 zt Wjborny 
rum bremski, w i a natnralne biało i czerwone. Wszelkie inne towary 
najlepszej jakości po możliwie niskich cenach, w handlu 1093 1—4

Leonarda Soleckiego
w e L w o w ie , p r z y  u l ic y  B a to reg o  lic zb a  2 .

OCIXXXXiXXXXX<X))CX)OCXXX)Kr K J O K D O O K

A U ffU S t

K e k  b .  l e ż e n i a  1 8 S S
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Spsoyjala*
b r t y b n ł y

wijftaa
peiijoaatów ł

• Ł d* .  w  B f e t a l  B j e o d n l  b i a ł y -  .
Nakład srebra jest na każdej
sztuce iteiuricwanTj^jakotM

“ 8S ! k° | CHBl8T0FLt£ 1
i marka ochronna.

Jedyne lastępftwo czystego rebri,
-» *ł t f t  U  lyt. do oz k**y

1 chochlb b'i019 ty ł e k  ■!. 16 50
U  grąbków  n 16-tO
12 nożów  B 17*18 wldelcEjków , 15*—
19 n o ły k ó w  „ -5*12 ły ł e c r e k  n 8’50

1 c h o c h e lk a
l  ły ik%  do j a n y n  4 —

’ ]  podstw w ek ®
1 w id e lce  do s ^ a ty  1*60

h a o e ł
a 
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JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

poleca najtaniej w ł ż s n  eg  o wy r o b u

Koszule salonowo
po zł. 1-05, 1-55. 1, 2 25, 2 50 i 3. 

K u .  u i e  z pnolain i pikownioi i fał- 
(zarodkami) jio zł. 2-75 i 3. 

K a s i n i e  kolorowe, krotonowe i 
•ifonrw e po zł. 2'50 i 2*75. 

K e s B u le  n e c n e  po i ł .  1*65, 2, 
ozdobione na wzór nkraińikioh po 
zł. 2-40, 2-60 l 3.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
J .  1-40 i  l-6u.

K a l i s e n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85. 95 ot. i u  110. 

PótK UBBizlh.1 z kołnierzami 50 ot.

K A U S S O I T Y
po et. 90, zł. 1.05,116,1-45, 165, 180. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 i 2 80. 
MANKiLTl tuzin po zł. 4 1 4-80. 
COU3TKI płócienne, nizin po zł. 2‘40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn.

i ziatkowo po et. 60, 90 do zł. 1 '40. 
BIELIZNA letnia wełn. pref. Jaogera 

sprzedaję po ucuaon fabrycznych.

K B  A  W  A T T
to n a jw ie k ts y tn  w ybor»*.
Zamówienia z prowincji wykonują 

aif najiiftrwiaiaj.

BOM

u g u s t  S c i ie l le n b e r g  i
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 

k a p u j e  I a p r s e d r f j e  e s a e l k i e  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e
papiery wartościowe i monety

po najprzystępniejszych cenach.
LOSY, w  Austrjl dozwolone, także na spłaty miesięczne 

Prom esy do wszystkich ciągnień.
Naiładem tego1 Domu bankowego wychod-i dwutygodnik loso

wań „ N a d ss le ja " ; prenumerata roczna we Lwowie 1 50, z doręcze
niem do domu 1-70, na prowincję rocznie 1-80. 1900 J —?

hoooo0XXXX'XXXXXIX5OICXXXXŚCtCX»

t Alfred Eaasl w Opawie $
austr. Szlnsk

H A 1 D K 2̂  M i S I O M l
zaloiouy w roku 1 8 5 7 , ^

poleca 2349 1— ? ^

Moliie do lislMama iiasipna Każdap roflzajn
hurtow nie I drob lszęuw o. —  Próbki i cennik gratis i franco.

2S(/94.

9 5  o t
Niżej podpisana firma sprzedaje

w s z y s t k o  p o
Należy szybko zamawiać, bo zapas nie jest wielki.
1 damska ehustka, wielka we wszystkich przepysznych bar rach, niezbędna, 

ntuka 15 et.
13 sztuk frano. batystowych ehust:czek z; szlark^mi do prania, wszystk.e 

obrębione, tylko 95 ct
1 koszula damska z pizepys/nym haftem wstawianym, śliczna, premiowana, 

tylko 95 ct.
1 do3Vonała męska koszula, ciała inb kolorowa, tylko 95 ct.
1 majtki n ezkie inb damskie barchanowe, płócienne lub pończoszkowe,

grnbe i ciepłe, tylko 85 ct.
1 sortyment żaba rek dziecinnych, 8 bardzo Ldnych Kawałków dla chłopców 

tub dziewczynek, razem tylko 25 et.
V IsoJ-tnw y •  l u i u i l u w  sb ru*  w św ie tn y ch  d .-e n ia o n  1 o ry  w j  ch  b a rw ach ,

lub białe, tyłki 9) et.
6 sztuk adamaszkowych su w -itk  o łpkich samych wzorach, tylko 95 ct. 
Przepyszna kapa na łóżko, sposobem mozaikowym, znakomity gatunek,

tylko 95 ot
3 par damskieh pońozoeh zimowych, każda paia lanego koloru, dustające 

aż poza kolana, tylko 95 et.
4 ta r  zimowych skarpetek, każda para ianego koloru grubs i czyste, 35 ct. 
1 franoufki zegarek broniowy

i dokładnie ilą e j , tylko 95 ot.
1 dzbanek na wodę, wys.-ki z. najlepszej karlsbadzkiej

z długim, żółtym łańcuszkiem, doskonale 

porcelany, którego

Britania,

nie powinno w żadnym domu brukować, tylko 95 ct
1 p. reelanowe wiadro na wodę z pokrywą i rączką, tylko 95 et.
2 przetyrzne porcelanowe lnb szkWnne »»sy, tylko i 5 et 
f  sztuk łyiek stołow, eh i  najlepszego wiecznie białego irebra

u  sz*tnk łyżaczek z ciężkiego, masywne o srebra Britania, wieczne białe, 
tylko 95 ct.

6 sztnk noży z Srebrzonymi trzonkam. i widelcami, tylko 9» ot.
1 c h o c h l a  ze srebra Britania, ciężka nie do z: {raczenia, śliczny kawałek,

tylko 95 et. . .
1 imit. brylantowy pierścień ze złota donble z .mit. kamieniem szlache

tnym tylko 95 ct.
' 1 para kolczyków z imit. świetnie Iłyszezącemi brylantami, tylko 95 ct.

1 s c y z o r y k ,  prawdziwy angielski z i  rozmaitemi klingami imit. szyldkret
tylko 95 ct. . . .  . - u1 z* sztucznej pianki fajka z okuciem z chińskiego sreora, serzacyjny ka
wałek dla każdego palacza, tylko 95 ct.

1 cygarniczka z morsk ej pianki, piawdziwa z prawdziwym bursztynem, 
rzeźbą w eleganckiem alsamitnem etui, tylko 95 ct.

1 ł a ń c u s z e k  do zegarka z doskonałego srebrnego niklu o ślicznym fasonie 
złotym lnb srebrnym, tytko 95 ct.

1 p i ę h u a  chuetka jedwabna na szyję lub głowę w pięknych przepysznych 
barwach, na łokieć wielkości, tyiko 95 ct

Tylko 3 50 ct. przepyszny serwis do kawy z doskonałej karlsbadzkiej por
celany, przepy*-111!® Balowany, i złotem dekorowany, kompletny na fl osób, zamiast 
8 zł., tylko 3 50.

Niekonwenująje odbiera się nazad i wymienia. Rozsyłka odbywa się pod 
najściślejszą kontrolą tylko za pobraniem lub poprzeduiem nadesłaniem pieniędzy.

P a r k i e t y  i  p o s a d z k i  d e s z o z u lk o w e
. . . .  w s z e l k i e ' r v t o b y  a t o l a r s k i e  jako to: o b n a  d r z w t ,
b T » r r“ p . .M 7 v e r k m d u tS 6D) l i s t w y  £

P A K O W A  F A B R Y K A  10Ł£) l ~ s0

B R A C I W CZELAKwe Lwowie.
Z a J t u p u j ©  w s z o IIł I© m a t e r i a ł y  t a r t e .  M P R

Cena puózkl zł. 1-20^
Rozsyłka za pobraniem 
ino poprzedni* .b przysła- 

ni-m pieniędzy.

KLYTHIA *“
■ wSKŁFETTPDDER

Naibardziei elegancki puder toaletowy balowy i salonowy
1 M a i l i  r ó ż e w y ,  albo ż ó ł t y .

Chsalezal* aaallzowaay 1 azaaay przai
D R .  i .  i .  P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

P ism a z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Tanssing.
S k ł a d  g ł ó w n y  w Wiednia. L H®llB«lle nr. S.

.. » . . . » » -  > . «  Igjerji ; w Tarnowie . ‘loritz Fleisehar junior, w rraemysm . 27l
t e i b c h ,  p t r f  merjtch i  dfoguttjtcb. _______

?68 1—3

Biuro komisowe AFFE L
v> Wiedniu, I ., FleischmarJct J t j  D. p.

K O N K U R S .
1(97 1 - 3

Magistrat król wolu. miasta Gródka, rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę weterynarza m iejskiego w Gródku z płacą roczną 500 zł. w. a. 
i prawem  do stabilizacji po dwu latach.

Koiopetujące o te posadę winni wnieść należycie udokumentowane 
podania do tutejszego Magistratu najdalej do 15 Marca 1894.

Do podania koniecznie dołączyć n a leży :
L  M etrykę urodzenia.
2 Dyplom  ze złożonego egzam inu weteryuarskiegc i 
8. św iadectw o z odbytej praktyki zawodowej 
Dókładna znajomość języków krajowych je st  niezbędną.

Magistrat król. wol. miasta
Gródka, dnia 24. Stycznia 1894.

K a ż d a  d a m a życ zy  sobie, ażeby 8 anik leżał 
iTyhownie i bez fałdów .

Tylka przez patent, reform, tmfiti Pryma moja to os.apać!
N ą|d«nuśnleJ.*y  w j u a la z c h  w dziedsfn l©  m ndy. 

8taum i .  zwyłclemi haim »i | Stanik z haftkami ref*rm*w. Pryn’a
po tylko 4 tygo.Jniowem użyciu [ po p r z e s z ło  6 m ies ięc zn em  n * y «  u i u .

Szpary i fałdy są wszędzie. | Leży bez szpar i fałdów jak nowy. 
P rjm ’a patentowane reform -laattkt

n:egną nię i nie poddają, er .z nie otwierają gię same od śieble. Bfoją 
na rzeciw bez mierzenia dokładuie, dlatego nienwue przy»iyw»uie lub 

ukośne leżenie stanika je-t niemożliw 
D in  B U k ień  d o m o w y c h ,  d a  p r ą n t a  I n k  r o b b C B y r h  

n tu A n ic  d  a  l e g *  n lc B b ę d n * .  Pranie i prasowanie nic im nie 
sz k o d z i. S lfa n łk  w y tr z y m u j©  d w a  r a z y  t a h  d łu g o  i leży dobrze 
mi'.,o tocoiy i silnego poruszania się. P o d  w z g ię d .  m  t r a  ł o ś .  1 
t„ i- i *© o d  w s ą c l h t c h  ln u  f h  S A p ię ć , gdyż po z użyciu stanka, 
mogą być o d ję te  i przjszyte do nowego. K a ż d a  a - n . t ^ d n a  g o s p s -  
d | « i  n l e c l i  t e d y  k u p i  s o b i e  z a  2 0  t e n t ó w  i przyszyje haftki 
ta do starego btanika. Zdumieje się a n d  tM © -n e*n , g ł a d k l e m  
l e i c - i t e z n  s t ą u i k a .  Przyszycie ł.itvc wedle sposobu szycia przypię
tego u* każdej k.rtce.

Do n a b y c ia  w e w szy s tk ic h  lep szych  h a n d la c h  g a la n te r y } 
i p r z y io r ó w  k ra w ie c k ic h .  243 1—a

B e n s id o r p ’a C a c a o
doHLouafe, idroir,- i pożywne, 

do nabycia we wszystkich handlach korzenunycn i delikatesów. 3 1 5  i o

B o c z n ie  z a  1 G u ld e n a
O bjaśnienia i informacje*

Adm inistracji „ O d it a r - l lf o r .
j , rt a d ó « l.d  a—J " i .h o m n io m  ' i T y c ^ p u ^ c .  .b j . l a i .a i .  p o d .w a a . b .d « , a ° * f ' .W j *
imczegóinie) podawać rady w lokaeiach kapitało, onmienne te i w yc y  t.ninnii Każda informacja podaie się
w skrsynee redakcji albo na drodze listowne, Nie ma żadnego dalszeg p 7  rsecay mógł „ad w y r o b i ć .  Specjalne taryfy  
w sposób najdokładniejszy i daj się doBtatecsne wsk—ówki, aby 8 ° b ' P T  W J , ^  tQ ^ wotfl daje się obfite i objektywne
odpowiedzi na zapytania nie istnieją. Ten jednu0-ildenowy roezry  a ’ ^ ^ żadnych dalszych  kosztów. Numer okazowy
pinu wraz b  .u o /łn ą  ...tą losowań, uprtw ua w danych wypadkach do zapytań 00Z ZAflnycn
tygodhlowo wyohodzącego pisma fachowego na żądanie bezpłatnie.o wyohodzącego pisma nuwegy . —

Administracja „Oester.-nngar.
w Wlednin I. 6raben Nr. 10 (Wchód «« Porotben̂ se l > 2̂6 i  1 - ?

WjcUweo: Jtof ŁmA wYptekŁ OdpowledilaJij »  Tadakojg A4»«  Ir^owiM.


